
Janiszewska —  24,0,Krzyszkowiak -  8:04.8 

Piątkowski -  17,44 w kuli, kontuzja Kopy ty
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A U S T R I A
zwycięża

Szkocję

4 : 1
w piłce nożnej

WIEDEŃ. W międzypań­
stwowym meczu piłkar­
skim, rozegranym 29 bm. 
w Wiedniu, Austria poko­
nała Szkocję 4:1 (3:0).

(PAP)

r y  e g o r o c z n y chrzest ;
ligowy lekkoatletów ma- | 

my już za sobą. To sobotniej 
serii niezłych rezultatów, z 
niecierpliwością oczekiwa­
liśmy meldunków z całego 
kraju. I tym razem mamy 
do zanotowania kilka war­
tościowych osiągnięć. Do 
takich przecież trzeba za­
liczyć doskonały wynik 24.0 
Janiszewskiej na 200 m, 
rezultat 8:04,8, uzyskany 
przez Krzyszkowiak a wr sa­
motnym biegu na 3 km. re­
welacyjne osiągnięcie Piąt­
kowskiego w kuli, który o 
włos był od rekordu Polski, 
pchając na odległość 17.44. 
dobry bieg Orywała na 800 
m (1:30.8) i ogólną poprawę 

f wyników7 średniodystan- 
i  sowców.

Nie obyło się również bez nie­
spodzianek w sensie ujemnym. 
W * Warszawie jeden z najlep­
szych niedawno oszczepników 
świata Jan Kopyto już w pierw­
szym starcie doznał dotkliwej 
kontuzji zwichnięcia barku i 
został odwieziony do szpitala, co 
przekreśliło jego olimpijskie 
szanse. W Zabrzu Chromik nie­
spodziewanie przegrał bieg z 
przeszkodami, w której to spec­
jalności ma startować w Rzy­
mie... Wniosek z tego chyba ta­
ki, że forma naszych reprezen­
tantów rośnie nierównohuernie 
i do całkowitego jej wyrówna­
nia potrzeba jeszcze czasu i dal­
szych startów.

Miłośników lekkoatletyki, o- 
prócz wyników indywidualnych, 
interesuje także punktacja klu­
bowa. Wszak wiosenny rzut 
rozgrywek decyduje, kto będzie 
mógł jesienią ubiegać się o ty­
tuł mistrza Pofski, a kto musi 
już teraz myśleć, jak uchronić 
się od spadku z pierwszej czy 
drugiej ligi. Korespondencyjny 
pojedynek mistrza i wicemistrza 
Polski: warszawskiej Legii i 
bydgoskiego Zawiszy wykazał, 
że. obaj wielcy rywale wystar­
towali do tego sezonu lepiej 
przygotowani, niż przed rokiem. 
Legia zdobyła nieco więcej 
punktów, ale Zawisza stracił 
sporo przez nieukończenie bie­
gu jego mocnej sztafety 4 x 400

LECH!A oddała czerwoną latarnię HARPA GONOM

przewodzi e k strakn
Pierwsza porażka Legii • Przebudzenie Rycerzy Wiosny

Edmund Piątkowski tym razem wzbudził sensacje, rewelacyj­
nym wynikiem 17.44 w kuli, który tylko o 2 cm ustępuje

rekordowi Polski.
£ot. „PS” E. Warmiński

m. Siły obu zespołów są obec­
nie bardzo wyrównane i tytuł 
mistrza Polski bynajmniej nie 
ieśt przesądzony... Jesienią cze­
ka nas wspaniały pojedynek, 
w którym, jeśli nie nastąpią po­
prawki, powinny wziąć udział i 
następujące drużyny:

Legia Warszawa 
Zawisza Bydgoszcz 
A Z S  Poznań 
A Z S  Kraków 
Spójnia Gdańsk 
Górnik Zabrze

Warto też zwrócić uwagę na ; 
ogólny wzrost poziomu drużyn 
ligowych. Wyniki pierwszej szó­
stki stoją na wysokim poziomic 
i ogólnie przewyższają osiąg­
nięcia zeszłorocznej rundy je­
siennej.

Z  ostatniej chwili
Ml NI ' .........................................

Janusz RÓŻYCKI
mistrzem

MAMY nowego lidera ligi. Po sześciu kolejkach panowania Legii nastą­
piła zmiana na pozycji przodownika. Dwunastce ligowej przewodzi 

beniaminek —  sosnowiecka Stal, która przypomniała sobie rok 1955 i za­
skakuje zwolenników piłki nożnej coraz to lepszą grą, coraz agresywniej­
szą postawą w meczach wyjazdowych. Stal, idąca wielkim rozpędem, po 
ładnej, a przede wszystkim mądrej grze, pokonała w niedzielę Wisłę 1:0. 
Krakowski mecz stał na najlepszym poziomie ze wszystkich rozegranych 
w niedzielę. £

Dotychczasowy przodownik Legia doznał pierwszej porażki. 
Stadion Ruchu był znów niegościnny dla wojskowych, którzy 
doznali porażki z gospodarzami 1:3. /

Obudzili się łódzcy Rycerze Wiosny. Wprawdzie przebudzenie 
nastąpiło pod koniec panowania ich królowej, tym niemniej 
zwycięstwo nad Odrą’2:l I dobra gra całego zespołu świadczą, 
że .kryzys w7 drużynie czerwonobiałyeh został przełamany. 
Odra okazała się drużyną mało odporną psychicznie i mecz 
mogła przegrać jeszcze wyżej.

Na Wybrzeżu znów nastroje 
| optymistyczne. Lechia zdobyła 
dwa punkty w W7arszawic, wy­
grywając 1:0 ze znajdującą się 
w beznadziejnie słabej formie 
Gwardią. Bardziej niż wynik, 
jest pocieszająca dobra posta­
wa młodych piłkarzy z Wybrze­
ża. Z Gwardią natomiast jest 
bardzo źle. To poważnie chora 
drużyną.

Polonia Bytom, „zdenerwo­
wana^ ostatnimi porażkami 
i niepowodzeniami, odegrała się 
na swojej imienniczce z Byd­
goszczy, wygrywając mecz 4:0. 
Trampisz był pozytywnym bo- 

Lechio 0:1 (0:0) haterem spotkania, strzelając 
trzy bramki.

W sobotę Górnik Zabrze zre­
misował po słabej grze z Po­
gonią Szczecin 0:0.

IM G
Odra 2:1 (1:1) 

Stal 0:1 (0:0) 

Legia 3:1 (1:1)

Polonia Byt. -
Polonia Bydg. 4 :0  (4:0) 

Pogoń -
Górnik (0:0 (mecz sobotni).

Janusz Sidło startował w Warszawie dwukrotnie. W sobotę 
uzyskał wynik 74.70, aby już w niedzielę poprawić się na 77.02.

Fot. ..PS” E. Warmiński

WROCŁAW 30.5 (tel. w l).
W  poniedziałek przed godziną 
1 rano zakończyły się tu walki 
finałowe florecistów o mistrzo­
stwo Polski w olimpijskim ro­
ku 1960. Finały były bardzo 
atrakcyjne, o niezwykle wy­
równanym poziomie i doprawdy 
szkoda, że toczyły się w obec­
ności tylko 8 najwytrwalszych 
widzów.

Do końca nie było faworytów. 
Aż fi zawodników rnialo po stocze­
niu większości spotkań po dwie

przegrane. Wreszcie zostało tylko 
dwu: Janusz Różycki i Kazimierz 
Reychman, którzy stanęli- do walki 
barażowej o tytuł. Pojedynek ich 
był godny mistrzów — zwyciężył 
po najładniejszej walce dnia — Ró- j 
życki 5:2.

Wyniki: 1. .T. Różycki. Legia — 5;j 
2. K. Reychman, Górnik — 5; 3..
H. Nielaba, Legia — 4; 4. R. Paru]-i 
ski, Marymont — 4; 5. Z. Skrudlik i 
AWF — 4; fi. R. Kunze, Warta — j 
3; 7. E Franke. GKS — 3; 8. W. i 
Wovda, Marvmont — 0.

t

W poniedziałek walczą floreci- ; 
stki. L. C.

R E K O R D  
Radford 200 m — 20,5
LONDYN. Na zawodach lek* | 200 m i 220 y na bieżni z peł-

koa tle tycznych w Wolverhamp- nym wirażem. Poprzedni re-

1. Stal 11: 5 12: 5
2. Legia 11: 5 9: 6
3. Górnik 9: 7 15:12
4. Wisła 9: 7 11:11
5. Ruch 8: 6 11:10
6. Pogoń 8: 8 9: 9
7. ŁKS 8: 8 9:11
8. Odra 7 :9 11: 9
9. Polonia Byt. 7: 9 11: 9

10. Polonia Bydg. 6:10 6:14
11. Lechia 5:11 8:11
12. Gwardia 5: 9 5:10

W tabeli wytworzyła się bardzo 
interesująca sytuacja, a wielka gra 
odbywa się jednocześnie o tytuł mi- 
staa wiosny, jak również o udział 
w Pucharze Europy. Nadal w tej 
wielkiej konkurencji biorą udział’: 
Stal, Legia, Górnik, Wisła 1 Ruch. 
To jest wielka piątka pierwszej 
rundy rozgrywek.

Ligowcy będą mieli tylko dwa dni 
odpoczynku, bowiem w środę trze­
ba znów walczyć o punkty. Będzie

Moment z meczu Gwardia — Lechia 0:1. Pojedynek nu „od* 
ległość” Hachorka z Koryntem (w pasiastej koszulce).

Fot. ,,PS” M Szymkowski

to kolejka derbów. W Sosnowcu J 
Stal zmierzy się z Ruchem, w Za- i 
brzu Górnik z Polonią Byt. W War- { 
sżawie Legia gra z Gwardią, a w j 
trzech pozostałych meczach, nie j 
mających charakteru derbowego i 
wałczą w Gdańsku Lechia z Pogo- j 
nią, w Bydgoszczy Polonia z ŁKS, j 
w Opolu Odra z Wisłą. Mecze śro-! 
dowe mogą mieć decydujące zna­
czenie dla układu tabeli na pól- j 
metku rozgrywek. i

Spodziewamy się zaciętej walki i j 
lepszego poziomu, bowiem słaba 
gra ligowców dość poważnie odbija 
się na frekwencji, która w ub. nie- 
dzielę była rekordowo niska.

ton, Peter Radford przebiegł 
220 yardów w czas:e 20,3 sek. 
Wynkiem tym Radford usta­
nowił nowy rekord świata na

kord ustanowiony był 
Andy Stanfielda (USA) 
nosił 20,6 sek.

ŁMm
Grupa południowa

Stal Mielec —  G. Radlin 3:0
(1:0)

U. Tarnów —  Piast Gl. S,l
(2 : 0)

St. Rzeszów —  Garbarni*
0:1 (0 :0)

CracovIa *— Krosno 4:1 (0:0) 
Wirek — Concordia 1:0 (1:0) 
Lipiny — Wawel Kr. 1:0 (0:0),

1. Stal Mielec 12: 4 14: 5
2. Cracovia 12: 4 15: 6
3. Unia Tarnów 11: 5 13: 9
4. Stal Rzeszów 10: 6 6: 4
5. Piast Gliwice 7: 9 15:13
6. Legia Krosno 7: 9 10:12
7. Naprzód Lipiny 7: 9 5: 8
8. Garbarnia 7: 9 3: 5
9. Wawel Krak. 6:10 8: 8

i 10. Concordia 6:10 8:11
11. Wawel Wirek 6:10 7:13
12. Górnik Radlin 5:11 9:19

Grupo północna

Lech — Śląsk 2:0 (0:0)
Bałtyk — Warta 1:1 (1:0) 
Racibórz —  Calisia 4:0 (2:0) 
Zawisza — Arkonia 1:1 (1:0) 
Pol. Gdańsk —  Polonia W-wa 

1:1 (1:0)

Olimpia —  Gorzów 5:0 (2:0)

wyglądał finisz warszawskiego finału na

Szybki łącznik Lechii Apolewicz (z lewej) wielokrotnie urealniał się spod opieki pomocni­
ca  Gwardii Jurczaka (z prawej). Na zdjęciu obaj zawodnicy walczą o piłkę.

Fot. „PS” M Szymkowski

1. Lech 16:0 19:3
2. Zawisza 13:3 18:3
3. Arkonia 12:4 13:5
4. Bałtyk 11:5 13:7
5. Śląsk 10:6 20:7
6. Racibórz 9:7 14:10
7. Olimpia 7:9 13:15
8. Warta 4:12 4:13
9. Polonia W-wa 4:12 3:12

10. Gorzów 4:12 3:17
11. Calisia 4:12 3:21
12. Polonia Gd. 2:14 4:14



W  Atenach
nie wyjaśniono
sprawy
turnieju koszykarzy

1

W  Bolonii
ATENY, 29.5. (tel. wł.) W niedzielę ' 

zakończyły się w 'stolicy Grecji ob- i 
rady kolejnej sesji Stałej Konie- i 
rencji Fi BA (Międzynarodowa Fe- i 
deracja Koszykówki) dla państw j 
Europy i Basenu Morza Śródziem- ’ 
nego. Niestety, nie została zadecy- j 
dowana sprawa sposobu rozstawie- 1 
nia uczestników kwalifikacyjnego 
turnieju przedolimpijskiego koszy- i 
karzy w Bolonii. W ogóle nie roz- ! 
patrywano tego problemu, oma- j 
wiano tylko szczegóły orgznlzacy - j 
ne bolońskiego turnieju. Stało się j 
tak dlatego, że według informacji j 
podanej przei sekretarza general­
nego FIBA R. W. Jonesa — liczba j Drugi dzień zawodów klasy 
zespołów startujących w Bolonii nie ! mistrzowskiej międzynarodowej, w 
jest jeszcze ostatecznie znana. Z : którym rozegrano ćwiczenia _ w 
24 wstępnie zgłoszonych reprezen- ] układach dowolnych, upłynął więc 
ta c ii na placu boju pozostanie za- i pez niespodzianek jedynie w kon- 
pewne nie więcej jak 14 — a więc j kurencji męzczyzn, gdzie zwycięz-

ERYKA MONDRA jGórskie

i  ALEKSANDER ROKOSA
mistrzami Polski 

w  g i m n a s t y c e

mistrzostwa

kajakarzy

Zwycięski pochód LECHA
w północnej grupie II ligi

wNIEDZIELĘ zakończone zostały w Warszawie gimna­
styczne mistrzostwa Polski. W  konkurencji mężczyzn 
tytuł mistrzowski zdobył reprezentant Górnika Zabrze 

— Aleksander ROKOSA, wyprzedzając w punktacji wielobo­
ju w układach obowiązkowych i dowolnych Jerzego Jokiela 
(Pogoń N. Bytom). Wśród kobiet nową mistrzynią Polski 2ó- 
stala Eryka MONDRA z Pogoni Nowy Bytom, wicemistrzy- 
nią zaś jej koleżanka klubowa Gizela Niedurna.

ca układów obowiązkowych obro­
nił swą pozycję,' w pięknym stylu 
zdobywając zaszczytny tytuł. 
Wśród kobiet natomiast prowadzą­
ca po pierwszym dniu zawodów 
Niedurna miała w układach do­
wolnych pecha — upadek z przy-

miesięczny termin akceptacji przy-
jęcia ich organizacji) jak 1 we i tuzon€g'J zwycięstwa.

obecnie trudno by było decydować 
o zasadach przy podziale na grupy.

2 innych spraw załatwionych na 
zebraniu warto podać, że w na­
stępnych mistrzostwach Europy ko­
szykach w 1962 r. (zapewne we 
Francji, która zastrzegła sobie 3-

wszystkich następnych będzie mo­
gło uczestniczyć maksimum 10 dru­
żyn. 6 zespołów kwalifikować się 
będzie z poprzednich mistrzostw, a 
do pozostałych 4 względnie 3 miejsc 
(jedno miejsce rezerwowane jest 
dla państwa organizującego zawo­
dy) kandydować będą zespoły, któ­
re zgłoszą się i rozegrają turniej 
kwalifikacyjny w roku poprzedza­
jącym mistrzostwa (w 1961 roku 
turniej taki odbędzie się we 
Francji).

Rozgrywki o Puchar Europy ko­
szykarzy na rok 1961 trwać będą od 
1.12. br. do 1.4.61 r. (mecze elimina­
cyjne) a następnie wznowione bę­
dą po dwumiesięcznej przerwie, 
spowodowanej wcześniejszym niż 
zwykle terminem mistrzostw Eu­
ropy w Jugosławii (koniec kwiet­
nia. początek maja) i zakończą się 
dopiero w lipcu 1961 roku.

Zaakceptowano nową redakcję 
zmienionych przepisów gry, które 
po zatwierdzeniu przez Kongres 
FIBA w Rzymie wejdą w życie 
natychmiast po Igrzyskach Olim­
pijskich.

Na zebraniu przyjęto również 
wniosek delegatów PZKosz, doty­
czący zorganizowania Pucharu Eu­
ropy dla państwowych reprezen­
tacji juniorów. Regulamin tych roz­
grywek ma opracować PZKosz i 
przesłać FIBA do zatwierdzenia. 
Inicjatywa Polski w kierunku 
zwrócenia większej uwagi forum 
międzynarodowego na młodzież ko­
szykówki spotkała się nie tylko z 
poparciem ale i z uznaniem.

M. K.

Sytuacja wśród kobiet wyjaśniła 
się już w drugiej zmianie przyrzą-

Adam Smekzyński 
dopiero 15 
w Barcelonie

BARCELONA. Na .mistrzostwach 
Europy w strzelaniu śrutowym w 
Barcelonie, bezkonkurencyjni są 
reprezentanci Włoch, którzy w 
punktacji drużynowej wywalczyli

są
Bellini i Rossini, którzy uzyskali po 
196/200 pkt. Najlepszy z naszych 
reprezentantów’ — Adam Sraelczyń- 
ski znajduje się dopiero na 15 miej­
scu z wynikiem 190/200 pkt.

W punktacji drużynowej mi­
strzostw prowadzą Włochy 569/600 
pkt. przed Anglią 555 pkt, Libanem 
549 pkt, i NRF 544 pkt. Zespól Pol­
ski uplasował się na 5 pozycji uzy­
skując — 542 pkt.

Krak. — 36,36, 3. Pawełek, Warta 
Pozn. — 36,2;

mężezyżrw: i. A. Wronka, Gw. 
W-wa — §2,85, 2. Dowbrowolski,
Gw. W-wa — 52,2, 3—4. Koziem 
Górnik Rad., Hoeflich, Sparta Kat.
— po 50,8;

KLASA I:
kobiety: l. Zeman, Wisła Kr=k.

— 55,35, 2. Wólczańska, Wisła Krak.
— 55,05, 3. Atoewita, Wawel Kraś..
— 54,95;

mężczyźni: 1. Póńa, Spójnia
dow, w której wszystkie kandy­
datki do tytułu ćwiczyły na rów­
noważni. Tu właśnie straciła przez . .
upadek szanse ćwicząca w tych ; Gdańsk — 53,40, 2. Bilczewski. Za 
mistrzostwach bardzo dobrze i rów- wiszą Toruń — 52.9, 3. Krzysztoń, 
no Niedurna, tu również pretćn-

M. Liszewska

Bernard ALUCHNA
zwycięża w NRD
na 100 m dow. -  58.0

rientka do drugiego miejsca — Eu- 
stachiewicz, spadła na trzecie, po 
nieustanym zeskoku z przyrządu, 
Eryka Mondra, która po ćwicze­
niach obowiązkowych zajmowała 
trzecie miejsce, wykonała układ 
na równoważni spokojnie i pew­
nie, otrzymując dobrą ocenę 9,4 1 
zapewniając sobie mistrzowski ty­tuł.

Nie zawiódł natomiast zdecydo­
wany faworyt wśród mężczyzn — 
Kokosa, który przeszedł pewnie 
przez wszystkie konkurencje, naj­
niższą notę 9,3 otrzymując na kół­
kach. Ćwiczenie wolne wykonał 
Rokosa lepiej od Jokiela, .otrzymu­
jąc 9,65 i zapewniając sobie zwy­
cięstwo w tej konkurencji, która 
do tej pory była wyłączną domeną 
medalisty w ćwiczeniach wolnych 
z Helsinek.

Rokosa przez cały czas zawodów’ i 
był właściwie niezagrożony i stale i 
dzieliła go spora różnica od Jo-1 
kiela, który w układach dowolnych 1 
również nie zawiódł na żadnym 
przyrządzie. Jego ćwiczenie na 

, drążku było po prostu wspaniałe, 15 pkt przewagi nad następnym ze- ; świetnie wypadły też kończące je 
społem — Anglia. Indywidualnie po ' dwa salta. Za układ ten Jokiel
200 rzutkach najlepsi są Włosi i ?*£zy™ał ■ «ote dnia ~J  ̂  ̂ 9,75. Gprccz mego podwójnym sal- i

tern kończy układ na drążku je­
szcze dwóch zawodników — młody 
Kucharczyk, który jest bardzo 
obiecującym gimnastykiem, oraz 
Tomala.

Podobnie jak nic nie mogło ode­
brać Kokosie zwycięstwa, tak nie­
zagrożony na drugiej pozycji s,zedł 
Jokiel, na trzeciej zaś jak zwykle 
pewny i równy Konopka. Dopiero 
za ich plecami przebiegała zacięta 
walka o czwarte miejsce, która 
ostatecznie została nie rozstrzy- j 
gnięta — Hawełek i Kucharczyk i 
zgromadzili w wieloboju inden- ; 
tyczną ilość punktów, świadczy to 
zresztą o dużym wyrównaniu po­
ziomu wśród mężczyzn, który w 
tej chwili jest zupełnie zadowala­
jący a nawet wysoki.

Jednocześnie z klasą mistrzowską 
międzynarodową startowała klasa 
krajowa, która zgromadziła wpraw­
dzie na starcie przeszło dwa* >n#Ky 
więcej zawodników i zawodniczek, 
jednak odbiegała poziomem od 
międzynarodowej w sposób, zbyt
rażący. ............

WYNIKI: ■

SZCZAWNICA, 29.5 (Żel. Wł.). W j
drugim dniu górskich mistrzostw | 
Polski rozegrano w Szczawnicy sła- j 
lom. Pogoda była bardzo zła. Pa- ; 
nowało przenikliwe zimno i padał i 
deszcz. Na trasie slalomu ustawio- } 
no 28 bramek. W jedynkach tytuł ! 
mistrzowski zdobył Władysław Cza. 
ja (KS Pieniny) przed Bronisła­
wem Warusiem (KS Pieniny) i Ka­
zimierzem Bednarczykiem (KKW 
29 Krąków),

W dwójkach mistrzostwo zdoby­
ła osada KS Pieniny Eugeniusz Ka- 
planiak i Władysław Piecyk. Dru­
gie miejsce zajęli również zawod­
nicy Pienin Jó%ef Waruś i Stani­
sław Węglarz.

W łącznej punktacji za slalom i 
wyścig górski mistrzostwo górskie 
zdobył Władysław Czaja przed Br. 
Warusiem. W dwóikach — E. Ka- 
płaniak i Wł. Piecyk.

Mistrzostwo w konkurencji ju­
niorów zdobył Andrzej Szczepa­
niak (KS Pieniny). Drużynowo mi­
strzostwa wygrał KS Pieniny.

'WET grupie północnej triumfalny pochód Lecha trwa. Niepokonany lider zwy- 
™  ciężył kolejnego rywala, groźny zespół śląska Wrocław 2:0, wyprze­
dzając następną drużynę w tabeli o Z pkt. Obie bramki dla drużyny poznań­
skiej zdobył „weteran" Teodor Anioła, przeżywający swą drugą młodość. 
Drugi ważny mecz w tej grupie Zawisza -  Arkonia nie przyniósł rozstrzyg­
nięcia i zakończył się wynikiem 1:t. Również doskonale spisała się druga 
drużyna poznańska. Olimpia miała swój dzień i odesłała beniaminka Unię 
Gorzów do domu z 5 bramkami. W nieco skromniejszym wymiarze, bo 4:0, 
wygrała Unia Racibórz z Calisią.

Caiisia ugięła się 
przed falowymi 

atakami Unii

PIESTERITZ, 29.S (tel. Wł.). I 
znów Polacy odnieśli jedno zwy­
cięstwo na międzynarodowych za­
wodach w Piesteritz, rozgrywa­
nych na pływalni 50 m. Bernard 
Aluchna po sobotnim sukcesie w wyścigu na 200 m <jOWł mając za 
przeciwników najlepszych crawli- 
stćw NRD, popłynął znakomicie i 
wygrał 109 m dow w bardzo do- 
biym, jak na początek sezo­
nu letniego, czasie — sg.o. Jest to 
drugi czas w Polsce na długiej 
pływalni. Najlepszy rezultat nale. 
ży do Salamona — 57.7 i by! osią­
gnięty w ubiegłym roku. Warto 
przy tym pamiętać, że Aluchna po. 
zostawił w pobitym polu Wiegan. 
ds, który w sobotę uzyskał na 190 
m dow 57.9, j Gregora, pływające, 
go już 100 ra dow w 56 sek.

Nieźle także zaprezentował się 
Bastek na 200 m dow. Zajął on pią.

KLASA MISTRZOWSKA 
MIĘDZYNARODOWA:

KOBIETY: l. Mondra, pogoń N.
B. — 73,33, 2. Niedurna, Pogoń N. i 
B. — 73,30, 3. Eustachiewiez, Gw.: 
Kat. — 73,23, 4. Franke, Górnik |

OPOLE, 29.5. (tel wł.) Unia Ra­
cibórz — Caiisia 4:8 (1:0). Bramki 
dla Unii zdobyli Laza- (2) w 20 min 
i 69 min., Michalski w 86, Żaczek 
w 88 min.

Sędziował Budaj (Warszawa). Wi­
dzów 2.000.

UNIA: Kostka, Fink, Kusz, Kitel 
I, Kłimaszko, Kokot, Kitel II, Bo­
czek, Żaczek, Urbas, Michalski, La- j 
zar.

CALISIA: Gabryel, Marciniak I,
Kuchnicki, Marciniak II, Woźny, 
Grabiński, Kamiński, Hudas (Mi­
klas), Sobczak, Adamski, Mincdorf.

Spotkanie toczyło się przez pełne 
90 min. przy przewadze drużyny gO'

LECH: Wilczyński, Sobkowiak,
Słoma, Karbowiak, Pietrzak, Wró­
bel, Bartoszek. T. Anioła, Gogolew­
ski, Kaczmarek, Wojciechowski.

SLĄSK; Król, Cieszowiec, Miel­
nik, Bazan, Dzierżą, Gacka, Czok, 
Lakstein, Wierzbiński, Drożdziok, 
Stachowiak.

Tak się złożyło, że pod koniec 
pierwszej rundy rozgrywek lider 
grupy północnej poznański Lech 
rozgrywa spotkania z najgroźniej- 
szyrni rywalami. Goście do poje­
dynku z przodownikiem tabeli mu­
sieli się specjalnie przygotowywać, 
gdyż zagrali wczoraj bardzo dobrze. 
Fama o ich słabej ostatnio formie 
okazała się nieprawdziwa.

Dzięki dobref grze obu zespołów 
poziom meczu był bardzo dobry.

Zwycięstwo poznaniaków nie pod­
lega dyskusji. Byli oni zespołem 
lepszym technicznie i chociaż woj­
skowi przewyższali gospodarzy 
szybkością oraz startem do piłki.

spodarzy, która mecz lepiej wytrzy- j zawodnicy Lecha potrafili dzięki 
mała kondycyjnie. Goście tylko do j dobrej taktyce wyrobić sobie wię-

Jerzy Jokiel, który po pierwszym dniu gimnastycznych mi­
strzostw Polski zajmował. drugie miejsce w wieloboju, był na 
drążku najlepszym zawodnikiem w układach obowiązk&wych. 

4* Fol. „PS” M. Szymkowski

przerwy stawiali opór, a po zmia­
nie stron obrona uległa falowym 
atakom raciborzan. Najsłabszą czę­
ścią zespołu gości był atak. W dru­
żynie gospodarzy wyróżnił się Ża­
czek, a w zespole Calisii Marci­
niak I. W. s.

Gapiostwo 
kosztuje punkt

GDYNIA, 29.5 (tel. wł.) Bałtyk — 
Warta Poznań 1:1 (0:1). Bramkę dla 
Warty zdobył w 42 min. Głow- 
ski, dla Bałtyku w 51 min. Zalesiki. 
Sędziował Pieńczykowski. Widzów 
ok. 5 tys.

BAŁTYK: Potrykus, Komosiński, 
Olszewski, Filipiak, Wiśniewski, 
Michalak, Zaleski, Laskowski, Szy- 
merowski, Braun, Białowiec.

WARTA: Konieczka, Chudy, Sa-
molczyk, Osuch, Anioła, Godek, 
Radziński, Zieleniewicz, Wieczorek, 
Głowski, Kazmucha.

Więcej z gry miał Bałtyk, który 
jednak na skutek zagapienia się 
obrońców zupełnie niespodziewa­
nie stracił bramkę. Po przerwie 
drużyna gdyńska przystąpiła do ge­
neralnego natarcia, które przyniosło 
jej wyrównanie. Nie wystarczyło 
ono do zwycięstwa, ponieważ do­
bra gra obrony poznańskiej stanęła 
na przeszkodzie w zdobyciu przez 
Bałtyk jeszcze jednej bramki.

(»t)

Ładna gra w Poznaniu 
Lech wygrywa 

zasłużenie

cej sytuacji podbramkowych.
W pierwszej minucie Wierzbiński 

(Śląsk) dwukrotnie znalazł się sam

na sam z Wilczyńskim, lecz w obu 
wypadkach przestrzelił. Z upływem 
czasu Lech opanowuje się i sam 
skutecznie atakuje, raz po raz 
stwarzając sporo zamieszania w li­
niach defensywnych gości. Jednak 
obrona Śląska grała bardzo roz­
sądnie, świetnie kryła napastników 
Lecha. Dlatego też poznaniacy za­
częli bombardować bramkę Króla 
z dalszych odległości. Bramkarz 
gości miał wówczas pole do popi­
su.

Po zmianie stron już w trzeciej 
minucie Gogolewski wyłuskuje pił­
kę Królowi podaje do nieobstawio- 
nego Anioły, a ten przytomnie 
strzela, uzyskując prowadzenie.

Po tej bramce miejscowi uzysku­
ją przewagę. Śląsk atakuje wypa­
dami, które są jednak bardzo groź­
ne. W 75 min. Anioła idzie na prze­
bój, miękko centruje do nadbiega­
jącego Gogolewskiego, lecz po dro­
dze piłkę uderza ręką Mielnik. 
Rzut karny pewnie wykorzystał A- 
nioła. Jeszcze kilka obustronnych 
ładnych akcji i publiczność okla­
skami dziękuje piłkarzom za dobre 
widowisko.

S. G.

Wyrównana walka 
na południu

Cncoiia w „stalowych” kleszczach
J TfcTA południu zmiana lidera. Stal Mielec po zwy- 

1̂ 1 cięstwie 3:0 nad Górnikiem Radiin wyszła na 
prowadzenie, wyprzedzając Cracovię nieco lepszym 
stosunkiem bramek. Wysoka porażka w Mielcu po­
grążyła chwilowo radlinian. Górnik spadł bowiem oż 
na ostatnią pozycfę. Poprawiła swą lokatę Unia Tar­
nów, która odniosła ciężko wywalczone zwycięstwo 
nad Piastem Gliwice stosunkiem 3:2. Nie powiodło 
się rzeszowskiej* Stali, która uległa niespodziewanie 
Garbarni 0:t, oraz Wawelowi Kraków, który przegrał 
w identycznym stosunku z Naprzodem Lipiny.

„Bumerang" 
w odwrocie

przepływając 100 m grab w 1.07,7.
Czas ten dał mu szóste miejsce;
Depta był dziesiąty z rezultatem 1 Zab. — 72,46, 5. Dziuba, Pogoń N. 
— 1.09,0. Triumfował mistrz 1 re- j B. — 72,06, 6. Miller. Pogoń N. B. 
kerdzista Europy — Francuz Ro- j — 71,86, 7. Rucińska, Legia — 71,83,
bert Christophe. Rekordzista NRD 
Wagner uzyskał również dobry czas 
— 1.04,3 i był drugi.

Nie najlepiej powiodło się Siew ar­
ie, gdyż popłynął on słabiej niż w 
sobotę i miał na 200 m klas — 2.50,1, 
co wystarczyło na siódme miejsce. 
Zwycięzca tej konkurencji Henni- 
ger miał 2.40,6.

W skokach z wieży Bartkowiako- 
wa była piąta, mając 72.68 pkt.
Pierwsza Kramer nazbierała — 94 
pkt. W pojedynku mężczyzn Kowa

8. Konopka, Legia — 70,7;
ćw. wolne: i. Dziuba — 18,43 2. 

Mondra — 18,36, 3. Niedurna — i
18,26; równoważnia: 1. Rucińska —i 
18,23, 2. Mondra — 18,20, 3. Franke i 
— 18,03; poręcze: i. Niedurna — ;
18,83, 2. Eustachiewicz — 18,6, 3.
Mondra — 18,5; skok: 1. Eustachie- ; 
wicz — 18.8, 2—3. Niedurna i Frań- j ke — po 18,5;

Pierwszy
— Zawody kadry NRD — opo­

wiada nam trener FRANCISZEK 
. .  MARCHLEWSKI — stały na bardzo

te miejsce z wynikiem — 2.12,6. j wysokim poziomie. Gospodarze
Wygrał Wiegand w czasie nowego j przebywając na obozie szkolenio- 
rekordu NRD — 2.07,7. Na normal- | wym "w Piesteritz już od kilku ty- 
nym poziomie popłynął Sambala, > godni, wykazali doskonałe przygo-

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ i _  j towanie. o czym najlepiej świadczą
| pozostałe bardzo dobre wyniki,
! szczególnie w konkurencjach kobie-
| cych, gdzie padły dwa rekordy NRD
‘ seniorek i juniorek. Oto wyniki —
j kobiety — 100 m dow: Steffin —

i.04,6 (rek. NRD), 2. Echstein — 
1.05.1 (rek. NRD juniorek); 100 m 
grzb: 1. Schmidt — 1.12,3; 209 m. 
klas: Goebel — 2.51,4; mężczyźni — 
SCO m dow: Wiegand — 9.36,2 (rek. 
NRD).

Rozmawiał: Wit

MĘZCZYZNI: i. Rokosa, Górnik 
Zab. — 113,15, 2. Jokiel, Pogoń N.

'lewski ‘ był czwarty -  129.72 pkt. j no,25, H w S Z ^ Ł c t e n z y k .
Pierwszy Ulrich — 14-90. f oba i Górnik Rad. — po 108,55, y g.

Tomala — Górnik Zab. — 108,35, 7. 
Symonowicz, Gw. W-wa — 107,75 
8. Ogrodnik, Legia — 107,45;

Lotek losuje
PP Totalizator Sportowy komuni­

kuje, że na specjalny konkurs Toto- 
Lotka na dz. 29.V.186d r. wpłynęło 
ogółem 7.486,925 rozwiązań. Zgodnie 
z regulaminem na wygrane wszyst­
kich stopni przypada kwota zł 
7.486.325,

Wylosowano następujące dyscy­
pliny sportowe: nr 3 — bieg przez 
płotki, nr 13— jeździectwo, nr 17 
— łucznictwo, nr 19 — narciarstwo, 
nr 20 — pływanie, nr 37 — soort mo­
torowodny oraz dyscyplinę do­
datkową nr 43 — trójskok.

Na zakłady piłkarskie w dn. 
20.V.I9GO r. wpłynęło ogółem 395.636
rozwiązań.

Totek bez poczty
PP Totalizator Sportowy zawia­

damia, że z dniem 30 czerwca br. 
likwiduje zawieranie zakładów za 
pośrednictwem poczty. W związku 
z powyższym zakłady piłkarskie 1 
Toto-Lotek za pośrednictwem 
poczty (kupony ofranko-wane spe­
cjalnymi znaczkami FPTS i prze­
syłane pocztą na adres przedsię­
biorstwa) będą brały udział w za­
kładach tylko do £8 czerwca 1960 r.

Po tym terminie w zakładach 
będą brać udział tylko te kupony, 
które zostaną złożone w kolektu­
rach (punktach Toto), a nadane 
przez pocztę zostaną wyłączone 
z gry. (PAP)

ćw. wolne: l. Rokosa — 18,95, 2. 
Jokiel — 18,85, 3. Konopka — 18,55; 
koń z łękami: 1—2. Tomala i Ro­
kosa — po 18,6, 3 Jokiel — 18,85; 
kółka: 1. Jokiel — 18,85, 2. Rokosa 

18,75, 3—4. Sytaonowicz i Deska

PIERWSZE WIZYTÓWKI 
naszych rywali 

do medalu olimpijskiego 
w  p iłc e  n o ż n e j

POZNAN, 29.5 (tel. wł.). Lech — MIELEC, 29.5. (teł. wł.) Stal Mie- 
Sląsk Wrocław 2:0 (0:0). Obie bram- lec — Górnik Radlin 3:0 (1:0).
ki strzelił Teodor Anioła. Sędziował ,Bramki zdobyli: w 6 min. Czvlok, 
Pogorzelski (Warszawa). Widzów ok. w '59 Gazda i w 86 Tobolik. Sędzio- 
20-0W. . \yał Cyprys z Opola. Widzów 6 ty­

sięcy.1 ’ ”

Bramki zdobyli w 20 min. Spodzie- 
ja, w 38 Witek, w 55 Mazurek, w 
60 Dera, w 83 Skubocz. Sędziował 
Alberski z Radomia. Widzów około 3 tysiące.

UNIA: Czekanowski, Białas, Ma­
zurek, Palęba, Guzy, Nowak, Wi-^ 
tek, Leśniak (DębośJ  ̂ Hausner, Ru-n 
sinek, Spodzieja. ,,STAL: Mysiak, Juraszczyk, Król, ,

Gaj, Opiełba, Budek, Gazda, Czy- \ PIAST: Kaliciński, Chrobek, Ur-
10£ v ^ - .  ^°łboliki  ^ & uścióski: S bańczyk, Laska, Heller, Majka,GÓRNIK: Kłaczek, Hibner, Uchę- Ł ’rek, Foreiter, Pawełek, Niedźwiedź- | Mnicb (Stach), Skubocz, Krajczy, 
ki, Polonius, Trutwin, Dembowy, | Dera, Hajn,
Krawczyk, Dybała.

Mimo porażki, Górnik grał nieźle ! Taklch meczów więcej — mówili 
i do przerwy niewiele ustępował I obserwatorzy pojedynku Unia

a t- P ia st . Tst.ntnn» il-i r l n K t r ł / t

I  AK I poziom reprezentują j na turnieju olimpijsMrn, do- 1 1 piero wchodzi na międzynarodowy Peru —■ przeciwnicy naszych piłka- . rynek futbolowy i większych kon- j Meksyk 
rży na turnieju olimpijskim I taktów z piłkarstwem europejskim * -------

Argentyna — Brazylia 3:1
Argentyna 1:2

_______ — Argentyna 1:3
4 mecze: 4 zwycięstwa, stosunek j

— po 18.15; poręcze: 1. Rokosa"^-1W Rzymie; Dania, Argentyna i i Tunis jeszcze nie ma. \ bramek 14:5. , - , ■
19,20. 2. Konopka — 18,75, 3. Jokiel! Tunis? O pierwszym z nich — I z - kim §ra11 1 jakie wyniki osią-i Mistrzostwa Panamerykanskie

18,63; drążek: 1. Jokiel 
2—3. Rokosa i Hawmłek “ i*®;; drużynie duńskiej

gnęli nasi rywale .olimpijscy w ! San Jose, Costa Rica, z udziałem 4

Trener TARASÓW
0 lidze hokejowej

1 starcie Polaków 
w mistrzostwach świata

PRZEGLĄD SPORTOWY**
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA” 
Redaguje Kolegium w składzie 

Grzegorz Aleksandrowicz (sekre 
tarz red.), Lech Cergowskl, Edward 
Strzelecki (redaktor naczelny). Wi 
tołd Szeremeta (sekretarz red-i 
Jerzy Zmarzlik (z-ca uacz. redak­
tora).Telefony: centrala 84211 t *4342
oraz bezpośrednie — Redaktor Na­
czelny i sekretariat — 89)16 Se 
kretarze Redakcji 82694, Dział In 
formacji 69196 Dział zagraniczny 
896KS. Redaktor Naczelny przyjmuje 
w dni powszednie w endż (2—13 

Za treść ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.

1 obszernych relacji z jej me­
czów międzypaństwowych, któ­
rych Dania rozgrywa stosunko­
wo dużo. Istnieje też możliwość 
dokonania fachowej oceny tego 
zespołu przez obserwatorów, 
podpatrzenia sposobu gry, 
stwierdzenia jego mocnych 

: ewentualnie słabych punktów.
i To wszystko jest do zrobienia
ii przypuszczamy, że PZPN po- 
] stara się o dokładne przestu-
diowanie sił jednego z naszych 

; najpoważniejszych konkuren­
tów olimpijskich.

Gorzej ma się sprawa z po­
zostałymi dwoma rywalami 
Argentyną i Tunisem. O tych 
drużynach niewiele piszą nawet 
fachowe gazety zagraniczne, 
podając najczęściej suche \vy- 

; nilci z Ich spotkań międzypań- 
j stwowych.

O młodym zespole południo- 
, Wioamerykańskim bardzo po­
chlebnie wyrażali się kierow- 

inicy niedawnego gościa brazy-
Tradycyjnie jur z początkiem let. I runku powiększenia ilości spotkań. : bjskiego £ C Santos, a SZCZe- 

niego sezonu PZHL organizuje kur- j Niestety, ze względu na Olimpiadę golnie jego trener p. Alonso 
sy unifikacyjne dla trenerów. W j nie udało naA się postawić należy- ; Lula. Jego zdaniem, olimpijska 
tym roku specjalnym tematem szko- cie tej sprawy w sezonie ubiegłym. inriM ilnwlenia była pięta achiłłesowa poł- Ni*mnu i u*,- n= <-nmv TeoenasiKa argeiuyuy jeai

podstawie obserwacji własnych | Y?X Cz^ el” ikoJT . rozeznanie w 85- 4 ‘ łach 1 mozhwodciach praeciwników

— po 18 9- 1 uuusmcj ■— uiuziio i ostatnim czasie? Mozę przytoczone
skok: I. Rokosa — 18,7, 2. Jokiel — ; sobie wyrobić dobre pojęcie na ntóej cytry chociaż częściowo ułat- 
18,85, 3. Symonowicz — 18,4;

KLASA MISTRZOWSKA 
KRAJOWA:

kobiety: ł. Apostosłak, Wawel 
Krak. — 37,03, 2. Hradecka, Wawel

polskich piłkarzy we Włoszech. 
DANTA

Spotkania międzypaństwowe 
w r. 1959:

Szwecja w Kopenhadze 0:6
Islandia w Rejkjavik 4:2
Norwegia w Kopenhadze 3:1
Islandia w Kopenhadze l:i
Norwegia w Oslo 4:2
CSR w Kopenhadze 2:2
Finlandia w Kopenhadze 4:0
CSR w Pradze 1:5
Grecja w Atenach 3:1
Bułgaria w Sofii 1:2
10 meczów: 5 zwycięstw, 2 remisy, 

3 przegrane, stosunek bramek 22:22.
Mecze międzypaństwowe 

w 1869 r.:
8 maj: Brazylia w Kopenhadze 3:4

26 maj: Norwegia w Kopenhadze 3:0 
Ostatni skład reprezentacji: Fi-om, 

Andersen, H. Chr. Nielsen, Jensen, 
B. Hansen, F. Nielsen, Pedersen, 
Danielsen, II. Nielsen, Enokseń, 
Soerensen.

Najlepsi strzelcy w 1960 r.: Eno- 
ksen 9 bramek; strzelcami w b. se­
zonie byli: z Brazylią: H. Nielsen 
2, Enoksen; z Norwegią: F. Niel­
sen 2 i Pedersen.

ARGENTYNA
Eliminacje olimpijskie wstępne 

(1959 r.):
Chile w Santagio 1:3
Chile w Buenos Aires 6:0

Stali. Atak gości dochodził "tylko 
do pola karnego gospodarzy, gdzie 
napotykał zaporę nie do przebycia, 
w postaci obrony stalbwców. Dale­
kie zaś strzały napastników Górni­
ka przechodziły parę metrów od 
bramki.

W pierwszej połowie Stal ma nie­
co więcej z gry. Już w 5 min. po 
składnym ataku Tobolik wypuszcza 
Czyloka, który strzela nieuchron­
nie do siatki.

Po przerwie Stal osiąga zdecydo­
waną przewagę, natrafiając jednak 
na skomasowaną obronę Górnika.
Mimo to Kłaczek ma ręce pełne 
roboty. W 59 min. w zamieszaniu 
podbramkowym Kapuściński poda­
je do Gazdy, a ten celnym strzałem 
zdobywa drugiego gola. Tuż przed 
końcem zawodów z centry Gazdy 
Tobolik głową ustala wynik zawo­dów.

Na wyróżnienie1 zasłużyli: w Stali Tobolik, Czylok, Król, u Górnika 
Ucherek, Hibner i Krawczyk.

A. Zydroń

Ciekawe widowisko 
w Tarnowiedrużyn, w lutym 1960. Argentynę 

reprezentowała drużyna młodzieżo­
wa. przygotowywana do finałowych ___ ____ _ _  u
eliminacji olimpijskich. Brazylię 1 Tarnów — Piast Gliwice 3-2 !2-n> zaś kombinowana reprezentacja; __  ' ' 1

TARNÓW, 29. 5. (tel. wł.) Unia

Piast. Istotnie, widowisko było nie­
zwykłe ciekawe, pełne emocjonują­
cych momentów i efektownych pa­
rad bramkarskich. Radość” tarno­
wian jest tym większa, że zasłu­
żone zwycięstwo przypadło gospo­
darzom.

Do przerwy na pełnych obrotach 
grała tarnowska Unia, po zmianie 
boisk — Piast.

Przy stanie 3:0 dla gospodarzy, 
Unia zlekceważyła gliwiczan, co w 
rezultacie omal nie przyniosło jej 
utraty ł punktu. Po drugiej bram­
ce Piasta defensywa gospodarzy 
zupełnie „rozkleiła się” , jedynie 
Mazurek i Palęba stanęli na wyso­
kości zadania, rozbijając groźne a- 
tahi gliwiczan. Drużyna gości, wy­
korzystując zamieszanie w szere­
gach tarnowian, rzuciła wszystkie 
siły do ataku, chcąc dpprowradzić 
do wyrównania. Wydawało się, że 
padnie ono w 86 min., gdy najlep­
szy zawodnik gości Dera posłał 
piłkę w dolny róg bramki. Ale 
Czekanowski interweniował skute­
cznie i w pięknym stylu.

Dera był zawodnikiem nr 1 w 
popisowej linii Piasta wr napadzie, 
w defensywie wyróżnili się: Ur­
bańczyk i Heller. W zesp,ole gospo­
darzy najlepiej zagrali Mazurek, 
Palęba i Spodzieja.

R. Osuch
kraju.

Costa Rica — Argentyna 0:0 i 0:2 
Argentyna — Brazylia 2:1 i 0:1 
Argentyna — Meksyk 3:2 i 2:0

Końcowa tabela:
1. Argentyna
2. Brazylia
3. Meksyk
4. Costa Rica

9:3
7:5
4:8
4:8

9:4
10:8
9:10
4:10

TUNIS
Eliminacje wstępne (1959)

Malta — Tunis 0:0
Tunis — Maroko 2:0
Tunis — Malta 2:0
Maroko — Tunis 1:3
I miejsce w grupie, lepszym sto­

sunkiem bramek przed Maroko 
(pó 5) i Maltą 2 pkt.

Eliminacje finałowe (1960);
Sudan
Egipt
Tunis
Tunis

Tunis
-  Tunis
-  Egipt
-  Sudan
Końcowa tabela:

1:0
3:1
0:0
2:0

Anglik BICKERS
wobec 80 tys. widzów 

wygrywa motocross 
w Zabrzu

1. Egipt
2. Tunis
3. Sudan 
Towarzyskie spotkanie

7:1
3:5
2:6

7:7 
3:4 
1:6 

między-
Jugosławia

Zakłady Graficzne 
„Dom Słowa polskiego**

Zam. 3387

skiego hokeja — gra bramkarza. 
Po przesłuchaniu cyklu wykładów 
na temat ćwiczeń ogólnorozwojo­
wych przeprowadzono teoretyczne i 
praktyczne zajęcia specjalistyczne 
na krytym lodowisku na Torwa- 
rze. Tą częścią szkolenia kierował 
znany trener radzieckiego hokeja 
ANATOL TARASÓW.

— Dowiedziałem się w Warszawie 
o zapowiedzianej u was od przy­
szłego sezonu zasadniczej reorgani­
zacji rozgrywek ligowych — mówi 
p. Tarasów. — Sądzę, że system, 
zmierzający do uwielokrotnienia 
spotkań ligowych i zredukowania 
drużyn ekstraklasy jest słuszny. 
Śmieszna ilość spotkań (14 meczów 
ligowych — przyp. red.), które dru­
żyny rozgrywały w walce o mi­
strzowski tytuł i to przez 5 bez ma­
ła miesięcy, nie mogła dać zawod­
nikom właściwej zaprawy do walki 

ciężkim turnieju o mistrzostwo 
świata. W dodatku wiele spotkań 
było „ulgowych” z uwagi na po­
ważną rozpiętość poziomu drużyn 
nawet w jednej klasie. Słuszne jest 
więc wyrównanie walk przez 
zmniejszenie ilości drużyn w lidze.

> V nas w Związku Radzieckim 
C-36 i czyni się również wysiłki w kie-

Niemniej podział ligi na grupy „ . , . . . , , (
według poziomu ich gry podniósł ■ świetna technicznie; poci tytn Eliminacje finałowe (1960) w Umie;
zaciętość bojów, atrakcyjność roz- j względem jej gracze prawie nie 
grywek, a co najważniejsze’ wzrósł „stępują członkom zawodowej 
pozmm gry wielu młodych »w od - | repreze£tacji kraju. !

w Kanadzie ligowa młócka obej- Brak jej tylko doświadczenia i

muje nieprawdopodobną dla euro-1 - 0r,anowan!a nerwoweco w 
pejakich drużyn ilość spotkań w se- 1 ,opanov'  an!a n 
zonie; 70 -  soi w tak twardej za- i walce z trudnym 1 nieznanym

Argentyna Gujana 6:2

państwowe: Tunis
(olimp.) 1:5 (0:3).

Ostatni skład reprezentacji: Aya- 
dzi, Moheddine, Ronatbi, Taoufik, 
Chetali, Taśco, Naji, Favzit, Nour- 
dine, Saad, Mejeri.

Najlepszy strzelec zespołu: środ­
kowy napastnik Nourdine (z Egip' 
tem 1. z Sudanem 2.
1 bramkę).

ZABRZE 29.5 (tel. wł.). Kolejna
eliminacja do motocross owych mi­
strzostw Europy, rozegrana w Za- 
brzu, zgromadziła wzdłuż trasy oko­
ło 80 tysięcy widzów. Niezwykle 
emocjonujący przebieg imprezy 
sprawił, że mimo padającego od 
drugiego biegu deszczu publiczność 
wytrwała do końca zawodów.

Bardzo ciekawa trasa zabrskiego 
motocrossu ma 1.870 m długości. W 
klasie 250 ccm, w której rozgrywa­
ne są mistrzostwa Europy. zawodni-

prawie można na pewno zdobyć 
kondycję i doświadczenie. Nie po­
zostaje nam więc nic innego, ja.k 
stosować w naszych mistrzostwach 
najmniej 40—50 meczów.

— Czy pańskim zdaniem, Polska 
powinna uczestniczyć w mistrzo­
stwach świata w Szwajcarii w 1961 
roku.— Nie chcę niczego wam dora­
dzać. Sądzę, że niekoniecznie trze­
ba uczestniczyć w każdym mi­
strzowskim turnieju. W waszym 
jednak wypadku byłaby to pioie 
za długa przerwa, gdyż absencja 
w 1960, j.961 i najprawdopodobniej 
1962 r„ gdyż mistrzostwa będą w 
Ameryce (a więc kosztowny udział) 
byłaby już za długa — kończy tre­
ner Tarasów.

Rozmawiał:
W. Domański

przeciwnikiem oraz rozeznania 
w stylu gry drużyn europej- j 
skich. Poza tym, powiedział! 
trener Santosu, który widział 
jedenastkę argentyńską — „jak 
im idzie — grają doskonałe, 
jak nie —- denerwują się i kłó­
cą”.

Poza tymi uwagami natury ogól­
nej żadnych szczegółów o druży­
nie naszych zamorskich rywali nie 
mamy. Może w najbliższym. czasie 
uda się je zdobyć. Oczywiście na­
tychmiast przekażemy ie Czytelni­
kom „PS” .

Podobnie mało wiadomości mamy 
o piłkarzach Tunisu. Nie dorównu­
ją oni wprawdzie drużynie Argen­
tyny i Danii, Afryka bowiem, kto-

mm mmm
« a » » h »  %& g ra n ic ą

BERLIN. W rozgrywkach ligi NRD | którym przeciwnikami byli mistrzpadły następujące wyniki: Dynamo 
—Einheit 1:2, Halle—Rostock 1:2, 
Zwickau—Vorwaerts 1:0 (pierwsza 
porażka lidera sezonu), Rotatiotv— 
Wismut 1:2, Fortschritt—Zeitz 0:3, 
Jena—Lolcomotive 1:1, Magdeburg— 
Aktiyist 3:1.

ligi irlandzkiej Glenavon i zespół 
New York Americans. Mecz zakoń­
czył się zwycięstwem Irlandczyków 
5:1(2:0). Najlepszym zawodnikiem na 
boisku był kapi.an Glenayon Jimmy 
Jones, który zdobył trzy bramki. 
Dalsze dwie uzyskał Campbell. Ho­
norową bramkę dla pokonanych 
zdobył były argentyński środkowyBELGRAD. W finałowym spotka­

niu o puchar Jugosławii piłkarze j napastnik MigueTNoga.
Dynamo pokonali drużynę Party­
zanta 3:2 (1:1). | PRAGA. Brazylijska drużyna Cru-

NOWY JORK. Na stadionie w Jer- 1 zeiro Porto A!eSrć w spotkaniu z 
sey City odbyło się kolejne spofka- : Migowym zespołem Nitra poniosła

wypadli crossowcy radzieccy, któ­
rzy po raz pierwszy wystąpili na 
forum międzynarodowym w elimi­
nacjach do mistrzostw Europy.

W klasie 125 zwycięstwo odniósł 
Anatolij Sawieliew na K 53 S przed 
Stanisławem Tylką ha Jawie i Wę­
grem Laszlo Szabo na Danuvia.

W klasie 350 podwójny sukces od­
nieśli motocykliści radzieccy. Zwy­
ciężył Nikołaj Sokołow przed Rai- 
niśem Reszetniksem. Obaj jechali

z Jugosławią j c.V Przejeżdżali^ dwukrotnie” "po'T« j miejsc^ zajął^Edwafd K urojskfna 
j okrążeń. Wyniki obydwu przejaz- j Junaku 350.

°Xal}° 1 w, ^  .®P°sób i w  Wąsie ponad 350 zwyciężył uzyskano ostateczną kolejność. Australijczyk Gibbes na AJS 500Eliminacja zakończyła się zwy- * - 
cięsbwem Anglika Dawida B1CKEK- 
SA, który zdobył w ten sposób 8 
punktów do mistrzostw Europy. Je­
den z faworytów Czechosłowak Ci- 
żek przewrócił się podczas pierw­
szego wyścigu i wycofał się z kon­
kurencji.

A oto wyniki eliminacji w klasie 
250: l. Dawid Bickers na Greeves 
(Anglia), 2. Miloslay Soucek na 
ESO (CSR), 3. Vlastimil Vałek na 
CZ (CSR), 4. Arnot Ze men na CZ 
(CSR), 5. Tim Gibbes na AJS (Au­
stralia), 6. Geoffrey Smit na BSA 
(Anglia), 7. Karl Nier na Simson 
(NRD), 8. Artur Lampkin na BSA 
(Anglia), 9. Eugeniusz Frejłieh aa 
Jawie (Polska), 10 Bolesław Topol- „  ,  . ..
ski na Jawie (Polska), 11. Henryk Łodz: w 1859 r. Wyścig
Owczarek na Jawie (Polska) 12. Ja- wystartował z Berlina. N e-

rą Tunis (obok Egiptu) reprezen- nie międzynarodowe turnieju, w ; porażkę 1:2 (1:0).

przed Janem Kubalskim na AJS 300.
Organizacja sprawna, szkoda je­

dynie. że komisja sędziowska zbyt 
długo obliczała wyniki.

REDAKCJAIflfc

nusz Skarbiński na Jawie (Polską). 0str8wy do
Poza eliminacjami do mistrzostw 1 T onur^fw łorhri' Etap ten w-'grał Europy odbyły się również wyścigi] tonucci (Włochy), 

w innych klssscłi. zieli w nich 1 AisjTcy a c ryAw .
rzy^o^zywieżli^ze ałba^DO^'™ 0’ sP«»wie założenia klubu sportowego 
motocykli. Niespodziewane i W & £ t i i T & a & e . Rądą



Tamara Press (ZSRR) -  56,31 
Skobla (CSR) -17,71

BERLIN. Rozegrano tu wielkie 
zawody lekkoatletyczne, w któ­
rych uczestniczyli zawodnięy za­
graniczni. Odbywały się one w ra- 
Jnaeh słynnego biegu i chodu 
,.Quer durch Berlin” . Chód na dy­
stansie 35 km wygrał Anglik Mat- 
thews w 1.52.51,0, a bieg przyniósł 
zwycięstwo również Anglikowi 
Germanowi --  1.17.18,4 i Keiiy’eniu
— 1.13.12,2 przed Kantorkiem (CSR) 
1.18.55,4.

Z wyników uzyskanych na zawo­
dach trzeba wymienić przede 
wszystkim rezultat Tamary Press 
(ZSRR) w rzucie dyskiem — 55.31. 
Jest to trzeci wynik w historii lek­
kiej atletyki. Press wygrała z 
Niemkąmi — Mueller 52.89 i 
Schueh — 52.06, zwyciężyła też w 
pchnięciu kolą — 16.58. W rzucić 
oszczepem wygrała Vłasta Peskoyp. 
(CSR) — 53.48 przed Schwa.ibe
(NRD) — 50.39, ZatOpkOvą (CSR) 
50.62 i Rankę (NRD) 50.23. W skoku 
w dal kobiet doszło do sensacyjnej 
porażkj rekordzistki ZSRR Sz&pru- 
nowej z Niemką Claus. Claus uzy­
skała sil, Szaprunowa — 609. Ana­
tol Michajłow (ZSRR) przebiegł 110 
m pł w 14.6, a Truseniew (ZSRR) 
wygrał dysk wynikiem 55.24. ‘W 
kuli zwyciężył Szwed — Uddefaom 
który wynikiem 17.11 poprawił na­
leżący do niego rekord krajowy.

J. P.
PRAGA,29.5, (teł. wł.). W Pardu­

bicach doszło do pierwszego w tym 
roku pojedynku najlepszych spe­
cjalistów w pchnięciu kulą w CSR
— Plihala i Skobli. Pojedynek 
był bardzo zatarty i stał na wyso­
kim poziomie, o czym świadczy 
fakt. że wszystkie -12 rautów obu 
zawodników przekroczyło 17 m. 
Wygrał Skobla wynikiem 17.71 
przed Piihalem 17.49.

Doskonałe wyniki, ale niestety 
przy pomocy wiatru, uzyskali sprin­
terzy. Mikluscak przebiegł ICO ro z 
wiatrem ponad 3 m na sek w 10,2, 
a 200 m w 21,0, a Koyalcin był dru­
gi z 1C.4 i 21,9. Inne wyniki z tych 
zawodów, które rozegrane były w

Międzynarodowe
mistrzostwa

w
PARYŻ. W niedzielę rozegrano w 

Paryżu finałowe spotkania w grach 
podwójnych o międzynarodowe mi­
strzostwo Francji w tenisie. W grze 
podwójnej kobiet Amerykanka 
Hard i Brazylijka Bueno pokonały 
angielską parę Hales-Haydon 5:2, 
7:5. W deblu mężczyzn tytuł zdoby­
ła para australijska Emerson - Fra­
jer. która zwyciężyła Hiszpa­
nów Arilla - Gimeno 8:2, 8:10, 7:5, 
6:4. (PAP)

Koszycach, — Merta w dysku — 
30.85 i Kadlec w skoku w dal — 733. 
w Pardubicach Muzicek rzucił mło­
tem 62.03 a Rehan miał 60.01, Boha- 
ty na S000 m — 14.13,2, Mandlik 21,5, 
Ńetopilik 733. W Ostrawie Kulhava 
przebiegła 300 m w 2.12.

W środę w Pradze Mertóva uzys­
kała w rzucie dyskiem 53,93.

v (PP)

lla

W niedzielę rozegrane zostały k o -; 
lejne spotkania o mistrzostwo I 
ekstraklasy żużlowej. Po tycn me-j 
czach nowym liderem został zespół j 
gdańskiej Legii, który rozgromił j 
wicemistrza Polski Górnika Rybnik | 
— SG:28. W spotkaniu tym klasą dla i 
siebie był Kaizer,' który zdobył 15 
pkt.

A oto pozostałe wyniki:
Unia Leszno — Start Gniezno 42:31, 

Włókniarz Częstochowa — Stal 
Rzeszów — 48:30, Polonia Bydgoszcz 
—■ Unia Tarnów 50:28.

Lider rozgrywek gdańska Legia 
ma 10 pkt i wyprzedza Polonię 
Bydgoszcz oraz Włókniarza Często­
chowa, które mają po 9 pkt. (PAP)•

We Wrocławiu podczas meczu II 
ligi żużlowej zawodnik wrocławskiej 
Sparty Pociejkiewicz ustanowił no­
wy rekord toru na stadionie olim­
pijskim uzyskując czas 76,6. (PAP)

I

Lekkoatleci Czarnych Wrocław 
najlepszym zespołem II ligi

Kopyto znowu kontuzjowany
WARSZAWA, 29.5. Na Stadionie 

i X-lecia w Warszawie, w niedzielę 
l zgromadzili się prawdziwi koneserzy 
królowej sportu. Z wielkim zainte- 

I resowaniem oczekiwano bowiem 
; pojedynku naszych czołowych o. 
I szczepników i pierwszego od pół- 
! tora roku startu finalisty olimpij- 
I skiego w tej konkurencji Jana Ko- 
I pyty (Pol.). Niestety, mimo do 
’ brej formy wykazanej przez Kopy-

Orłoś wygrywa 
jeźdzłseką próbą 
przedolimpijską

KWIDZYN. W Kwidzyniu odby­
ły się zawody jeździeckie, będące 
jedną z prób przedolimpijskich. W 
głównej konkurencji 3-d nlowych 
zawodów — Wszechstronnym Kon­
kursie Konia Wierzchowego — w 
grupie przedolimpijskiej zwyciężył 
Andrzej Orłoś na „Krokoszu” z 
klubu jeździeckiego w Kwidzyniu,
2. Marian Babirecki na „l/oleie” 
ośrodka jeździeckiego w Poznaniu
3. Marek Rozczynalski na klaczy 
„Gosme”  z klubu Łobez.

W tej samej konkurencji, w któ­
rej jeźdźcy startowali na młod­
szych koniach, zwyciężył Andrzej 
Kobyliński na „Tyrasie” z ośrodka 
poznańskiego.

W czterech konkursach skoków, 
rozegranych jako odrębna konku­
rencja, dwukrotnie zwyciężył 15- 
Ietni Marek Pacyński na „Sieka­
czu” raz Chruściiewski na „Her- 
win” i Babirecki na „Klares” .

(PAP)

Podobas wygrał
kryterium asów

w Szczecinie
SZCZECIN, 2Ś.S (tel. wł.ł. Ponad

40 tys. widzów obserwowało na 
Wałach Chrobrego w Szczecinie w 
niedziel^ kolarski wyścig tzw. Kry­
terium Asów. Na starcie stanęło 
89 zawodników z całego kraju 2 
reprezentantami Polski na Wyścig 
Pokoju włącznie. Z krajowej czo­
łówki zabrakło jedynie niedyspo­
nowanego M. Wilczewskiego.

Start naśtąpił punktualnie o godz. 
15 kolarze ? miejsca ruszyli 
ostrym tempem, jednak trudna 
trasa szybko wyczerpał* siły za­
wodników. Po dwóch lotnych fi­
niszach uformowała się trzyosobó- 
wa czołówka w składzie: Głowaty, 
Podobas i Zadrożny. Nie rozwijała 
ona 2’oyt Szybkiego tempa, mimo 
to przez 27 okrążeń nikt jej ńie 
potrafił zagrozić.

Podobas dał wczoraj pokaz 
rozsądniejszej taktyki. Kiedy zy­
skał dostateczną ilość potrzebnych 
punktów za lotne finisze -- zwol­
nił tempo i wrócił do głównej gru­
py. Drugim z kolei uciekinierem 
był młcdy kolarz Gwardii Ł. — Ku* 
dra. Początkowo oddalił się na nie­
bezpieczną odległość 256 ro, jednak 
nie wytrzymał ostrego tempa i 
został wchłonięty przez peleton.

Z kolei do ataku przystąpił For- 
nalczyk, imponując dużą swobodą 
jazdy i dobrą szybkością. Fornai- 
czyk pierwszy ukończył wyścig, 
zdobył jednak o 1 pkt rtrniej ód 
Podobąsa i musiał śię zadowolić 
2 miejscem.

Słabiej, niż spodziewano się, po­
jechał Jan Chtiej. Typowany po­
wszechnie na faworytą wyścigu, 
walczył mało dynamicznie i ząjął 
dopiero 6 miejsce.

Wyniki: i. Podobas, Legia W-wa 
—: 14 pkt., 2. Fornalezyk, LZS 
Myszków — 13; 3. Głowaty, Włók­
niarz Niemodlin ■*- 12: 4. Kudra, 
Gw. Ł. — 5; 5. St. Gazda, Flota

Gdynia — 4; 6. Chtiej, Start Kłod- 
niea — 4; 7. Komuniewski, Kol. 
Sóśn. — 4; 8. H. Kowalski, Lechia 
Gd. — 3; 9. Kaczmarczyk, Gw. Ł. 
— 1; 18. Paradowski, Warszawian­
ką -  1; 11. Bednarek, LZS — 1 pkt.

Wyścig ukończyło 20 kolarzy. 
Zwycięzca przejechał dystans 160 
km w 3.52,51,

KRAKÓW- Na szosach woj. kra­
kowskiego w okolicach Myślenic i 
Gdówa s& startem i metą w Kra­
kowie rozegrano mistrzostwa kolar­
skie okręgu krakowskiego, w któ­
rym startowało wielu znanych ko­
larzy. W wyścigu głównym na dy­
stansie 100 km zwyciężył Wiśniew­
ski (Hutnik) — 2.36,31 przed Gałąz­
ką (Sarmata W-wa) — 2.36,53 oraz 
kolarzami warszawskiej Legii — 
Tr ocha nowskim. Wa Liszewskim i 
Bugałskim. (PAP)

Rzut oszczepem trwał nadal. Ja­
nusz Sidło rzucał bardzo nierówno, 
w najlepszym swym rzucie uzyskał 
jednak 77,02, wyprzedzając Iwaniu- 
ka ze Skry, który wynikiem 66.70 
wygrał z kolei z Nikiciukiem (Jag) 
— 66.70, przeżywającym jeszcze swą 
szczęśliwie zdaną maturę.

W pozostałych konkurencjach cie­
kawe boje toczyli średniodystan- 

. , . - -. . . - T sowcy. Makomaski (Sp) wygrał swo.tę w rzucie dyskiem i pchnięciu ją serię ?00 m bez trudu w dobrym 
kulą, powrót jego na rzutnię o- czaSie 1.52,4, a Matyjek (Gw) wyka-szczepu nie powiódł się. Już 
pierwszej serii Kopyto chciał uzy­
skać dobry wynik i włożył w wy­
rzut całą swa siłę. Nie „trafił”  jed­
nak, w wyniku czego doznał bar­
dzo bolesnej i niebezpieczne i kon­
tuzji, Wprost z rzutni stadionu 
musiano naszego wielokrotnego re­
prezentanta odwieźć prosto do szpi­tala. ’

Marysia Chojnacka zrewanżowała się Cmokównie za sobotnią porażkę w  biegu na 100 m
zwycięstwem na 80 m pł, w  czasie 11.5,

Fot. „PS” E. Warmiński

54.644pkt., lawisza 53.666 pkt.

Lekkoatletyczny
w pojedynkach Migowych

Piątkowski o krok od rekordu, 
w kuli

D RUGI dzień warszawskiego
tletyce stał (pod znakiem świetnej 
postawy Piątkowskiego w pchnięciu 
kulą. Zawodnik ten rs za razem 
pchał na odległości ponad 17 m. 
Niestety, kolejne rzuty nie były 
mierzone i nie możemy podać serii, 
ale najlepszy rezultat 17.44 to prze­
cież zaledwie o 2 cm gorzej od re­
kordu Polski Sosgórnika i jedno­
cześnie najlepszy wynik tegorocz­
ny w kraju.

Niewiele zresztą brakowało, aby 
rekord Sosgórnika został wykreślo­
ny. Piątkowski w najlepszym swym 
rzucie posłał bowiem kulę poza po­
le żużlowe i wylądowała ona już 
na trawie, rosnącej kilka centyme­
trów wyżej.

Tak więc tym razem rekord obro­
nił się, ale następne starty Piąt­
kowskiego w tej specjalności nie 
wróżą rekordowi zbyt długiego ży­
wota. Tym bardziej, że Piątkowski 
nie stosuje jeszcze najbardziej eko­
nomicznej techniki amerykańskiej, 
której przyswojenie musi przynieść 
dalszą poprawę.

— Skończę chyba ze sportem —> 
powiedział Rut po zakończonej kon­
kurencji rzutu młotem, w której 
uzyskał słaby rezultat 58.92. o-
czywiście było to powiedziane żar­
tem, ale wskazuje na lekki niepo­
kój, jaki zaczyna Ogarniać tego za­
wodnika po serii słabszych star. 
tów.

Trener Kozubek jest jednak do­
brej myśli: — Tadek jest siłowo do­
brze przygotowany, ale musi jesz­
cze wyszlifować technikę i więcej 
rzucać. Na Memoriał będzie już 
dobry.

Start nowo upieczonej rekordzistki 
Polski w rzucie dyskiem Bykow­
skiej nie przyniósł jej tym razem

Pierwszy start Foika na 200 m
przyniósł mu wynik 21.6. Rezultat 
słaby w skali europejskiej, ale Foi­
ka z pewnością już teraz stać na 
wynik co najmniej o 0.3 lepszy. Za­
cięty pojedynek stoczyli na 800 m 
Jakubowski ze Stokłosą. Zwyciężył 
różnicą zaledwie 0.1 sek. Jakubow­
ski, który miał czas 1:52.7.

W punktacji zespołowej zwycię­
stwo odniósł zespół mistrza Polski 
Legii, który zgromadził na swym 
koncie imponującą ilość 54.644 pkt. 
przed AZS — 47.248 pkt. i Baildo­
nem 44.164 pkt. O wartości wyniku 
Legii najlepiej świadczy fakt, że 
w zeszłym roku takim właśnie wy­
nikiem zdobyła tytuł mistrza Pol­
ski w rundzie jesiennej. A _otp, wy­
niki drugiego dnia:

mężczyźni — 200 m: 1. Foik, Le­
gia 21.6, 2. Gierajewski, AZS 21.9, 
o. Badeński, Legia 22.2, 4. Szyroki, 
Baildon 22.5, 800 m: 1. Jakubowski, 
Legia 1:52.7, 2. Stokłosa, Baildon 
1:52.8, 3. Dera, Baildon 1:54.3, 4.
Kuciński, Legia 1:55.8, 3000 ra: 1.
Matyjek, Legia 8:38.4, 2. Janiszew­
ski, AZS 8:42.8, 3. Kuran, Legia 
8:45.2, 4 X 400 m: 1. Legia 3:20.4, 2. 
AZS 3:28.6, 3. Baildon 3:35,5, 400 m 
pł.: 1. Dobczyński, Legia 54.6, 2. 
Kuder, AZS 54.9, 3. Grabowski, Le­
gia 56.0, 1.500 m prz.: 1. Lipkowski, 
Baildon 4:14.8, 2. Statkiewicz, AZS 
4:18.8, 3. Kopeć, Baildon 4:19.1, w 
dal: 1. Malcherezyk, Legia 7.29, .2. 
Marucha, AZS 6.96, 3. Pleńkiewicz, 
AZS 6.95, tyczka: 1. Ważny, Legia 
4.20, 2. Kieiczewski, AZS 4.10, 3.
Korolkiewicz, AZS 4.00, 4. Bunn, 
Legia 4.00, kula: 1. Piątkowski, Le

Olimpia
zwycięża w Poznaniu
POZNAST, 29. 5. (teł. wł.) W nie­

dzielę zakończył się trójmecz lek­
koatletyczny Pogoń Szczecin •— 
Iskra Białogard — Olimpia Poznań. 
W drugim dniu uzyskano kilka nie- 

; złych wyników. 200 m kobiet Maj 
! (Olimpia) przebiegła w czasie 25.8, 
na 1500 m z przeszkodami Wilkow- 

‘ ski (Pogoń) uzyskał czas 4.13,8. i •
j WYNIKI

Mężczyźni — 400 m pł,: i. Mak- 
' symow, Pogoń, 59.1; 200 m: i. Ba­
ranowski, Olimpia 22.3, 2. Bąkalski, 
Pogoń 23.0; 800 m: Peter, Iskra
1.55,9, 2. Kowalski, Olimpia 1.57,0; 
młot: i. Włodek, Olimp. 49.06; tycz­
ka: i. Pachoł, Fog. 3,70, 2. Kański, 
Olimp. 3.60; w dal: i. Ławniczak, 
Olimp. 6.99, 2, Ksieniewiez. Iskra 
6.83; 1500 m z przeszk.; i. Wołkow- 
siti, Pog. 4.13,8, 2. Ozorkiewicz, O- 
limp. 4.17,0; kula: i. Snieżyński,
Olimp. 14.59, 2. Puchalski, Pog.
14.44; 4x400 m: 1. Iskra 3.33,8, 2. O- 
limpia 3.36,2;

Kobiety — 200 m: l. Maj, Olimp. 
25.8, 2. Różańska, Pog. 2s.l; 80 m pł: 
1. Różańska, Pog. 12,6; wzwyż: 1. 
Hćjna, Olimp. 1.45, 2. Przybylska,

| Olimp. 1.40; 500 m: Nowak, Olimp.
11.24,3, 2. Kolińska, Pogoń 1.24,3.

Punktacja ogólna; zwyciężyła O- 
i limpia 40.554 pkt., 2. Pogoń 39.574, 3. ZABRZE, 29.5. (teł. wł.). Górmk j iskra $6.105.

Zabrze nie zdołał wyprzedzić AZS *• O.
Kraków i zajął drugie miejsce w 
trójmeczu I ligowym mając 48.060 
pkt. za AZS Kraków 48.504 a przed 
Wawelem Kraków 44.700 m.

zał, że też powraca do formy. Dziś

Kupczyk
1:52.5 na 800 m

KRYWAŁD, 29.5 (tel. wł.). Spoty­
kanie II-ligowe zakończyło się zwy­
cięstwem Olszy Kraków — 41.095 
pkt., przed Unią Krywałd — 38.761 
pkt. i Wisłą Kraków — 38.240 pkt. 
Podczas tego spotkania padły na­
stępujące lepsze wyniki.

mężczyźni — 400 m pł.: 1. Dudziak, 
W 54,2, 2. Wolff, O 56.0, 3. Placzyk, 
U 56.1; 200 m: l. Stawiarski. "w 
22.5, 800 m: l. Kupczyk. O 1:52.5, 
tyczka: l. Pietrzyk, U 4.10. 2. Ka­
sprzyk, W 4.00, 4 x 400 m: i. Wisłamiał on 1.55,0. Jeszcze raz dobrą ! 3.2S q

formę potwierdził Stupkiewicz (Sp), j kóbicty -  200 m: 1. Szymocha, U 
wygrywając 1500 m z przeszkodami | 26 2 wzwyż: 1. Noworyta, O 1.58, 2. w czasie 4.12,0. Dobre wyniki uzy- j Wojtal w  1AS ga m pi.;’ 1. NOwo. 
skali poza tym Gronowski (Gw) w 0  12.4, 2. Szymocha, U 12.4.skoku o tyczce — 421, Makowski ’ J ’
(Gw) na 400 m pi — 54,0 i Dobro­
wolska (Lot) w skoku wzwyż —155.

Ogólny wynik trójmeczu Gwardia 
Skra — Jagiełlonia — 1. Gwardia 
W-wa — 35 219 pkt, 2, Skra W-wa
— 37 228 pkt, 3, Jagiełlonia Biał. 36 
043 pkt.

Wyniki — 200 m — 1. Staniszew­
ski, £7 22,3; 2. Anuszewski, G 22.7;
800 m — 1. Matyjek, G 1.55,0; 2.
Królczyk, G 155,5; 3. Dondziiło, J 
1.56,1; 400 m pł — l. Makowski, G 
54,0; 2. Zakrzewski, G 57,0; 1500 ni 
z prz. — Kierlewicz, S ,1 4.20,7;
4 x 400 m — 1. Gwardia 3.25,1; 2.
Skte 3.36.8; kula — 1. Andruczyk, J 
14.?3; 2. komar, S 14,42; oszczep — 
l. Iwaniuk, S 67.35; 2. Nikiciuk, J 
66,70; 3. Wieruszko, J 63,51; młot
— Suchoń, G 53,85; w dal — Iwań­
ski, S 680; tyczka — 1. Gronowski.
G 421; 2. Cytko, J 390;

Chromik przegrał 
z Sztwiertnią

Majkówna -  49.01 
Wafaskowa -  1.15,7

MIELEC, 29.5. (teł. wł.). Drugi
dzień zawodów o mistrzostwo II 
ligi lekkoatletycznej, przyniósł 
jak przewidywaliśmy — zwycię­
stwo Startu Katowice — 41.083 pkt. 
przed Stalą Mielec, która zdobyła 
38.154 pkt. Natomiast Start Lub­
lin, mimo prowadzenia po pierw­
szym dniu spadł na trzecie miej­
sce z 34.588 pkt.

Wyniki:
j Kobiety — 200 m: 1. Daszkiewicz,
> Kat. — 26,5, 2, Walasek, Kat. ■— 
j 26.6, 80 ni pł.: i. Rabsztyn, Kat, — 

„  . .  . . . .  12,6, 2. Duda, Kat. 12,9, wzwyż:Kobiety — 200 m — Leśniewska,) Polok. Kat. — 144, 500 m: 1. Wa- 
S 26,9; 509 m PoeenL S 1.20,7; 80 m J la s ^  Kat> _  1^5 7 2. Redłińska.
pł — Rosińska. J 13,5; dysk Bog- j Mielec — 1.18.9, dysk: 1. Mojek,
darsomcz, G 31,37: < Mielec — 49.01 (minimum Olimpii-

Trójmecz Polonia Sparta j skie i rekord województwa rze.Lotnik wynik ogólny 1. Lotmk j s^owskieEo)  ̂ Chmiel TCat 
W-wa 40.562 pkt, 2. Sparta W-wa ! «  3 Ł i i k  Kat ’ •« w39.900 pkt, 3. Polonia W-wa 35.843 ! ~  36.22,
pkt, !

Wyniki — 209 m — Jakubowski,
P 23,0, 800 m — l. Makomaski. S 
1.52,4, 2. Honfer, S 1.54,4; 3. Micha­
lak, L 1.54,6; 4. Lipiec, L 1.55,1; 400 
m pł — 1. Mankiew.icz, S 55.8; 2. 
Fronk, L 56,8; 1500 m z prz. — 1. 
Stupkiewicz, S 4.12.0; 2. Hołownia. 
L 4.14,9; 4 x 400 m — 1. Sparta 3.28,4; 
2. Polonia 3.29,2; kula — 1. Kopyto. 
P 14.28; 2. Rossa, L 14.10; młot — 
Jagodziński, P 51.20; oszczep — Si­
dło, S 77.02; w dal — Piekarski, P 
675: tyczka — Rybąłko, S 390;

Mężczyźni — 4x100 m: l. Kato­
wice — 45,0, 400 m pł.: i. Bugaia, 
Kat. — 55,6, 2. Kotiińska, Lub. 57,8, 
tyczka: l. Walasek, Kat. — 3.80,
2. Brychcy, Kat. 3.80, młot: 1. La­
toń. Kat. — 46.58, 2. Sobota, Kat. 
44.68, kula: i. Suchanek, Mielec — 
13.0), 200 m: i. Peterkowski, Mielec 
— 22,6, 2. Maciąg, Lub. — 22,7,
800 m: i. Kozdemba, Kat. — 1.56,8, 
2. Wojtaszek, Lub. 1.57,0, w dal:
1. Obuchowicz, Mielec — 6.86,
2. Paździor, Kat. — 6.61, 1500 m:
z przesz.: l. Kiszka, Mielec —
4.17,6 (rek. woj. rzeszowskiego),kobiety — 200 m — 1. Falkowska,! 2. Pućher ’ Kat — 4 19 0 4 x 400~ni* 

S 26,3; 2. Grochot L 27.1; 500 m -  ([ StSSrtŁe -  3.36,6, 2.’ M ieS  ^  1. Lipcówna, P 1.20,4; 2. Mirowska, i j 30 2 
P 1.24,0; dysk — 1. Sankowska, Pi ’
37.60; 2. Szafran, L 37.19; wzwyż — j 
Dobrowolska, L 155; 80 m pł —  1. i 
Swiderska, L 11,8; 2. Piwowar. S1!
12,4.

J. s. |

A. Zydroń

Jóźwiakowska 161

Donarski poprawia 
rekord świata juniorów

. .  t  ̂ —3DZ, 29.5. (tel, wł.). W trójme- f sek. Donarski ze Społem, ----- - .ra w biegu na -00 m miała dosko- ■ ttU ii-ligowym, rozegranym w Ło- i przebiegł 1500 m z przeszk. w cza- ] AZS Gd. 39.201, 3. Doker 3o.l24 pkt. 
nały wynik 24.0. Richterówna była dzi bezkonkurencyjne okazało się j sie 4.12,5. Warto przypomnieć, że | wyniki.

W drugim dniu świetną formę 
zademonstrowała Janiszewska, któ-

SOPOT, 29.5. (tel. wł.) W drugim 
j dniu trójmeczu Ii-ligowego między 
i Bałtykiem Gdynia, AZS Gdańsk, a 
• Pokerem Gdynia najlepszy wynik 
j uzyskała Jóźwiakowska w skoku 
1 wzwyż 161 cm. A oto punktacja te- 

który ! SO__trójmeczu: 1 .Bałtyk 39.558. 2.

Społem, które zajęło pierwsze miej- * uzyskany przez Donarskiego w ro- j kobiety — 200 tn: 1. Komp. B —
sce. zdobywając 41.219 pkt przed j ku ub. wynik 4.19,8 był nieoficjal- j 27,0, 80 m ppł: 1. Jóźwiakowska,
ŁKS — 36.542 pkt i Startem — i nym rekordem świata juniorów w j AZS 12,2, 2. Lubawska, B 13,4,

ka Chromika w jego koronnej, choć) 36.499 pkt; i tej konkurencji. j wzwyż: 1. Jóźwiakowska, AZS 161,

całe półtorej sekundy w tyle. 
Wielką niespodzianką była poraź- i

skróconej konkurencji 1.500 m z 
przeszkodami. Chromik przegrał 
ten bieg ze swym kolegą klubo­
wym Sztwiertnią i to zupełnie wy­
raźnie. Inna sprawa, -że Sztwiert­
nia pokazał w tym biegu wysoką 
klasę. A oto wyniki drugiego dnia.

Kobiety — 200 m: 1. Janiszewska, 
AZS 24.0; 2. Richterówna, Górnik 
25.5, 3. Żurkowa, AZS 26.2; 800 m:
I. Bienia, Górn. 2.17,0, 2. Fleszar,
Wawel 2.19,0, 3. Biegun, AZS 2.29,9; 
dysk: 1. Osipow, Wawel 39,09, 2.
Figwer, AZS 38.58, 3. Szapiłówna,
AZS 36.70; wzwyż: 1. Sosgómiko-
wa, Górn. 152, 2. Baranowska, AZS 
149; 80 pł: 1. Janiszewska, AZS
II. 2, -2. Sosgórnikowa, Górn. 11.2, 3. 
Weselska, Górn. 12,3;

mężczyźni — 2C0 ro: 1. Bożek,
Górn. 21,8, 2. Szczerba, AZS 21.8,

W drugun dniu padł jeden rekord ; wśród kobiet najlepsze wyniki za- j ;■ Smolińska, AZS —- 146, dysk: 1. 
Polski juniorów, I oprawił go o 0,3. j notowano w skoku wzwyż, gdzie | Kaczjmska, B — 35,50.

| Sałacińska przeszła poprzeczkę na J mężczyźni: 200 m: Jegorow. AZS

Ciepły 61.62
WROCŁAW, 29.5 (teł. wł.)

Wrocławiu zakończone zostały dwa 
trójmećze lekkoatletyczne II ligi. 
W pierwszym z nich, w którym 
startowały wyłącznie drużyny wro­
cławskie, zwyciężyli Czarni Wro­
cław 42.429 ..pkt, przed Śląskiem 
39.955 i Gwardią 35.304. A oto za­
wodnicy, którzy zajęli pierwsze 
miejsca:

kobiety — 200 ro: Fierewoczniak, 
Czarni 28.5; wzwyż: Ronczewska,
Gwardia 155; 500 m: Buła, Czarni 
1.23,9; 80 pł: Buła 12.4;

mężczyźni — 400 pł: Dobrzyński, 
Gw. 55.4; 200 m: Zwoliński, Gw. 
22.0; 800 m: Władyczański, Gw.
1.54,9; kula: Ciepły, Czarni 14.48; w 
dal: Mikita, Czarni 7.02: młot: Cie-

wysokości 151. oraz w biegu na 80 
j m pł, który wygrała Wieczorkówna 

, : (ŁKS) w czasie 11,5. 
j Wyniki kobiety — 200 m: l. Dut- 
! kiewicz, Sp. 27.0; wzwyż: l. sałaciń- 

\ye ! ska, Sp. 151; 80 m pł: l. wieczorek, 
ŁKS 11,5. 2. Kwiatkowska, ŁKS 12,8; 
dysk; l Dworakowska, Start 33.73, 
2. Wolińska, Sp. 30.07: 500 m: i. 
Zwolińska, Sp. 1.19,2. 2. Fijałkow­
ska, Sp. 1.22,0, 3. Błażejewska, ŁKS 
1.24,2

mężczyźni — 200 m: 1. Kubalak, 
ŁKS 22.8; 800 m: 1. Kisała, Sp.
1.54,2; w dal: l. Ludwiezak. Start 
695, 2. Chorąziak, Sp 679; tyczka: 
1. Gaworski, Start 370, 2. Januszko, 
ŁKS 334, 3. Grosfeld. Sp. 361; 4x400 
m: l. Społem 3.33,5, 2. ŁKS 3.37,4; 
1500 m z przeszkód.: l. Donarski,

gia 17.44, 2. Słomba, Legia 14.84, 
wyniku ponad 50 m, ale 49.63 to /• Rut: LeS|a 58.92, 2. Kwiat-

r,OA. fiArt Piy> Czarni 61.62; tyczka: Bednaw- | 3‘ ®dward Szmidt- Gorn- A0; *oo S1 k 410> ’2_ Adarnczyk gw .
- 1 ro: l. Domański. AZS 1.54,8, 2. Czaj- j 4.00.
■» I 7 1 A - n  1 s k  a  o  T,  — A - y o   ̂ I W / ł A i f f i w  f r S i m . A T n

także oznaka stabilizacji formy, 
tym bardziej, że konkurencji nie 
było żadnej.

Malcherezyk w niedzielę odniósł 
drugie zwycięstwo w skoku w dal 
niezłym wynikiem 7.29, a pojedynek 
Cmokówny z Jesionowską na 200 m 
zakończył się zwycięstwem Zawod­
niczki Legii, dzięki świetnej pierw­
szej połowie dystansu.

kewski, Górn. 1.55,9, 3. Prus, AZS 
j  1.56,8; 3000 m: 1. Ożóg, Wawel 8.29,8,

200 m: l. Jesionowską, 2‘ Pachura. Waw^  S-58-0; 1

G. Nencini zwycięzcą
XII etapu w Giro dlialia

kobiety
Legia 24.9, 2. Cmokówna, Baildon 
25.1, 3. Jankowska, Baildon 26.2. 4. 
Dąbrowska, Legia 26.7, 800 m: l. No­
wakowska, Legia 2:17.2, 2. Kopiec, 
Baildon 2:20.5, 3. Baliszewska, Le­
gia 2:21.2, 80 m pł.: l. Chojnacka, 
Legia 11.5, 2. Cmokówna, Baildon 
11.9, 3. Olszewska, Baildon 12.4, 
wzwyż: 1. Siekierska, Legia 1.45, 2. 
Graba ra, AZS 1.45, dysk: 1. Rykow- 
ska. Legia 49.63, 2, Eustachowicz,

RZYM. Dwunasty etap kolarskie­
go wyścigu dookoła Włoch, prowa­
dzący z Carrśre do Sestri Levante, 
długości 171 km, zakończył się zwy­
cięstwem Wiocha Gastona Nencini 
— -d.45,39 przed Belgiem Rik van 
Loóvem i Włochem Aurelio Cestari. 
Klasyfikacja ogólna po 12 etapach 
przedstawia sił) następująco:

1) Hoevenaers (Belgia) — 45.05,44, 
2) Carlesi (Włochy) — 45.06,06, 3) Del- 
berghe (Francja) — 45.08,35, 4) Piam- 
bianco (Włochy) — 45.06,59, 5) Mas- 
signan (Włochy) — 45.07,11, 8) Nen­
cini (Włochy) — 45.07,44, 7) Anąuetii 
(Francja) — 45.08,30, 8) Aćlriaenssens 
(Belgia) — 45.08.46. 9) Gau.l (Luk­
semburg) — 45.09,12, 10) Roncliini
(Włochy) — 45.09,43. (PAP)

Florety „olimpijczyków" 

nie zardzewiały
WROCŁAW’, 29.5 (teł, wł.) Ceremo­

nia uroczystego otwarcia XV szer­
mierczych mistrzostw Polski postała 
Skrócona do minimum, gdyż orga­
nizatorzy prowadzili zaciętą walkę 
z czasem. Nasze przewidywania od- | , ,. . , . .nośnie przeciągania się walk z po-J podczas finałów drugiej, tak jak 
wadu zbyt małej ilości plansz, o- na raistrzosstwaeh świata. Wybrano

ale organizacja...
kazały się trafne. Gospodarze nie 
ponoszą jednak w tym żadnej Wi­
ny. Z Markiem Kuszewskim ną 
czele uczynili oni wszystka ,aby mi­
strzostwa orzebiegały bez żądnych 
zakłóceń. PZSz żądając miejsca na 
12 plansz „zapomniał” niestety, że 
dysponuje tylko 8 planszami meta­
lowymi, tą samą ilością aparatów i 
minimalną ilością zdezelowanych 
kamizelek.

W tej sytuacji ćlimińacje floreci­
stów, inaugurujących mistrzostwa, 
trzeba było podzielić na dwie częś­
ci co spowodowało, że do godż. 22 
zakończyły się dopiero półfinały.

Prtepraszara, tó tyle piszę o spra­
wach organizacyjnych, ale grśją o- 
ne w szermierce zasadniczą folę. 
Od lat upominamy się na próżno, o 
lepszą organizację. Można było ó

akurat, rozwiązanie najgorsze. No, 
ale od poniedziałku ma być po­
dobno lepiej.

Kadra olimpijska florecistów po 
treningu na obozie w Chylicach 
(bardzo przez wszystkich chwalo­
nym) wykazała dobrą formę. Eli­
minacje 1/8 i 1/4 finałów przeszły 
bez żadnvch niespodzianek, bo nic 
można dó nich Zaliczyć wyelimino­
wania mistrza Polski z 1954 r. Bog­
dan? Szreidera, nie odgrywającego 
ostatnio WS florecie większej roli. 
Z bardzlój znanych zawodników w 
ćwirófinale odpadli ponadto: Dżię- 
giewski, pomarnawski i Gałęski-

W obu półfinałach znaleźli się 
wszyscy zawodnicy kadry i do­
piero na tym sźczeblu zaczęła się 
„zabawa” . Skończyła *ig ona i tu­
taj dla olimpijczyków pomyślnie,

graniczyć ilość startujących, można j Najlepszą formę w tej fazie turnie- 
bylo przepuścić kadrowicsóW bez i ju kyfcasaU Skrudlik, Kunze, Pa- 
ełiminacji do 1/8 finału, nic nie j rulski, Reichman, Franke i Wojma, 
stało na przeszkodzie aby eliminae- | którzy pewnie weszli do finału, je- 
,je jednej broni przeprowadzano dynie Różycki musiał stoczyć baraż

Nielaba

AZS 34.85.
Z. Głuszek

Kreimeke, AZS 56.0, 2. Sukowski, 
AZS 56,0, 3. Kołodziejczyk, Wawel 
57.0; 1500 m z przeszk.: 1. Sztwiert­
nia, Górn. 4.11,0, 2. Chromik, Górn. 
4.15,8, 3. Zimmerman, Wawel 4.22,0; 
tyczka: l. Bezeg, AZS 400, 2. Bie­
da, AZS 370; w dal: 1.Czajkowski, 
Wawel 678, 2. Oldakowski, Wawel 
674; kula: 1. Sosgómik, Górn. 17.23, 
2. Łoboz, Wawel 15.08, 3. Obucho­
wicz, AZS 14.78; młot: 1. Czaban- 
ka, Górn. 43.79.

W

Krzyszkowiok -  8:04.8
BYDGOSZCZ, 29.5. (tel. wł.) W 

Bydgoszczy zakończone zostały za­
wody lekkoatletyczne o drużynowe 
mistrzostwo Polski, w których 
ostatecznie zwyciężył Zawisza — 
53.666 pkt. przed AZS Poznań — 
49.S06 i Wartą Poznań — 43.978.

Lekkoatleci Zawiszy w wyniku 
dramatu na bieżni stracili ok. 1.900 
pkt. Stało się to w wyniku prze­
wrócenia się Krefta, który prowa­
dząc w drugiej zmianie sztafety 
4x400, doznał niespodziewanie kon­
tuzji mięśnia dwugłowego uda i 
oczywiście sztafeta nie ukończyła 
biegu tracąc drogocenne punkty.

Również i w drugim dniu zawo­
dy stały na bardzo dobrym pozio­
mie. odbywały się w niezwykłe 
sprzyjającej atmosferze, a walka, 
we wszystkich konkurencjach była 
zacięta.

Dużą atrakcją był niespodziewany 
start Krzyszkowiaka w biegu na 
3.009 m. Początkowo miał on starto­
wać w biegu ra 1.500 m z przeszko­
dami, pobiegł jednak w swojej ko­
ronnej konkurencji i mimo braku 
silniejszego dopingu ze strony part­
nerów, ukończył bieg w dobrym 
czasie — 8.04,8.

Bydgoszczanin Patelka czyni dal­
sze postępy w rzucie oszczepem. 
Już \y pierwszej próbie osiągnął 
71.33 zakończył konkurencję rezul­
tatem 72.17. Pozostałe próby były 
nieco słabsze w granicach ok. 65 m.

Rewelacyjnie zapowiadają się 
sterty w skoku w dal młodego Pa­
tyka. Skoczek Zawiszy svygrał kon­
kurencję wynikiem 7.27 a wrynik 
ten osiągnął w pierwszej próbie. 
W kuli bezkonkurencyjny był 
Kwiatkowski, który miał jednak 
zaledwie 3 udane próby, osiągając 
kolejno 16.73, 16.88 i w szóstej 16.69.

Bardzo zaciętą walkę stoczyli 
średniodystansowcy na dystansie 
808 m. W pojedynku na finiszu
wycięsko wyszedł Orywał uzysku- 

Bruszkowskim

z Błochem (wygra! 5:1) 
także z „olimpijczykiem” Kiśs-Or- 
skim (5:2). Wszyscy czterej barazo- 
wicze należą dó Legii- Były więc to 
walki „wojskobójcze” .

Niespodzianką półfinałów była o- 
becność w nich kierownika wyszko­
lenia PZSz Czajkowskiego, od któ­
rego młodzież otrzymała lekcję, jak 
należy walczyć. , Z młodych dobre 
wrażenie pozostawili Tell, Satapata 
i Bieda.

Poziom walk z udziałem 58 za­
wodników — wysoki, emocji nie
brakowało. Mimo zmęczenia liczny- _ _____  ____
mi startami, floreciści wykazali, żć I Jąc-7 v*T.iofi przed 
znajdują się na dobrej drodze do i x 5j_2 
olimpijskiego startu.

Wyniki półfinału: I — 1. Parulski.
Marymont — 5 zwycięstw, 2. Reicb- 
man, Górnik — 5, 3. Franke, GKS 
— 5, 4. Nielaba, Legia — 4, 5. Kiss- 
Orski, Legia — 4, 6. Sarapata, Cra- 
covia — 3, 7. Bieda, KKS — 2, 8.
Tell, GKS. — 0.

II — 1. Skrudlik, AZS AWF — 6,
2. Kunz®, Warta — 5, 3. Woyda,
Marymont — 5, 4. Różycki, Legia —
4, 5. Bloch, Legia — 4, 6. Mandera 
Baildon — 3, 7. Czajkowski, GKS —
1, 8. Cybal, AZS Gdańsk — 0.

Wyńiki atrakcyjnego finału na 1 
stronie.

Lech Cergowski

ska, AZS 11.5, 2. Słowińska, Zawisza 
11.5, 3. Nagler, AZS 12.1, 4. Kwiat­
kowska, Zawisza 12.4; wzwyż: i. 
Ciastowska 1.54, 2. Wożniak, AZS 
1.47; dysk: 1. Strzelczyk, Warta
40.15, 2. Niemczyk, Zawisza 37.77;

mężczyźni — 400 pł: i. Kumiszcze, 
Zawisza 53.8, 2. Sukowski, Zawisza 
54.1, 3. Sadkowski, AZS 56.7; 200 m:
1. Jarzembowski, Warta 21.8, 2. Pi- 
laczyński, AZS 22.1, 3. Paszkiewicz, 
Zawisza 22,2, 4. Niemczyk, Zawisza 
22.4; 800 m: 1. Orywał, Warta 1.50,8,
2. Pruszkowski, Zawisza 1.51,2, 3.
Kowalczyk, AZS 1.51,6, 4. Kreft, Za­
wisza 1.52,6; 1500 m przeszk: 1. Ziół. 
kowski, Zawisza 4.13,6, 2. Podbiel- 
ski, AZS 4.17,6, 3. Matusiak, AZS
4.24,3, 4. Gackowski, Zawisza 4.24,4; 
3000 m: l. Krzyszkowśak, Zawisza 
8.04,8, 2. Sobczak. AZS 8.38.8, 3. Mie­
rzejewski, Warta 8.39,6; w dal: 1. 
Patyk, Zawisza 7.27, 2. Tarnawski, 
Zawisza 7.12, 3. Cekus, AZS 8.79; 
tyczka: 1. Byner, Zawisza 4.1Ó, 2. 
Osiński, AZS 4.05, 3. Luty, Warta 
3.90; kula: l. Kwiatkowski, Zawisza 
18.86, 2. Auksztułewicz, Zawisżó
15.93, 3. Eegier, Warta 14.99, 4. Wa­
chowski, AZS 14.38; oszczep: l. Pa­
telka, Zawisza 72.17, 2. Machowina, 
Zawisza 64.17; młot: 1. Niklas, Za­
wisza 58.12, 2. Pasiński, Ząwisza
57.22, 3. Budkiewicz, Warta 53.24. 4. 
Wachowski, AZS 46.88; 4X400 m: i. 
AZS Poznań 3-19.0, 2. Warta 3.35.0. 
'Zawisza nie ukończył biegu.

T. Polak

W drugim trójmeczu zwyciężył 
AZS Wrocław 38.043, przd LZS Or­
kan Września 37.368 i Bielawianką 
Bielawa 34.173,5.

Kobiety — 200 m: Maciejewska, 
AZS 26,8; wawyż: Olejnik, Bieła- 
wianka 148; 500 m: Raduń, AZS
1.27,0;

mężczyźni — 110 pł: Sobisz, LZS 
15.4; 100 ro; Juskowiak, LZS 10.9; 
400 m: Bieniasz, Biela wianka 49.4; 
trójtekok: Miehałko, Błelawianka
15.53; oszczep: Duda, Bielawianka 
62,63; 3090 m: Owczarek, AZS 8.33,8; 
288 m: Juskowiak, LZS 22.2; 808 m: 
Półtorak. Bielawianka 1.56,6, 1590 m 
z przeszk: Owczarek, AZS 4.22,2; 
4x 409 m: Bielawianka 3.29,3.

F. Szymura

22,7. 800 m: i. Audiejas, AZS
1.56.9, 2. Szarmach, B — 1.57,8, 1500 
m z przeszk.: i. stepokura, B. 4.17,8, 
2. Biały, D — 4.21.4, 3. Kolasa, D — 
4.24,4, 400 m ppł.: i, Panek, AZS — 
56.2, 2. Tomaszewski, D — 58,8,
4x400 m: l. AZS — 3.31.6, 2. BaUyk 
— 3.32,8, 3. Doker, — 3.43,8, w dal: 
1. Potapczuk D, —> 681, tyczka: 1. 
Wejman, B — 380, młot: 1. Kaczma­
rek, AZS — 42.35.

Siatkarze Mińska 
przegrywają w W-wie

W niedzielę w Warszawie wystą­
pili siatkarze i siatkarki Mińska, 

Sp. 4.12,5 (rek. Polski jun.), 2. Fur- i którzy rozegrali towarzyskie spot- 
tak, Sp. 4.20,6; kula: i Frywrer, i kania z Legia. Oba mecze zakoń- 
ŁKS 15.14, 2. Wińciorek, Start 13.20; I czyły się porażką gości. Zaw-od- 
400 m pł: i. Drozdow-ski, Start 57.1; mczki Legii po wyrównanej i za-
młot: l. Towrpik. Społem 50.01, 
Koczewski Sp. 51.09.

M. Wójcicki

ciętei walce wrygrały 3:1 (15:8, 8:15, 
15:10. 15:9), a drużyna męska Legii 
zwyciężyła 3:0 (15:5, 15:9, 15:6).

(PAP)

Cztery zwycięstwa 
Żbikowskich

OLSZTYN, 29. 5. (tel. wł.). W trój- 
mećzu lekkoatletycznym o mistrzo­
stwo II ligi zwyciężyli Budowlani 
Bydgoszcz 40.323 pkt.,' przed Gwar­
dią Olsztyn 37.037 i AZS Olsztyn 
37.259.

Na szczególną uwragę zasługuje 
wynik, uzyskany przez Kluczka z 
Gwardii Olsztyn, który w biegu na 
?60 m uzyskał c?as 22.0, ustanawia­
jąc tym rekord województwa. Dru­
gi rekord woj. olsztyńskiego usta­
nowiła w rzucie dyskiem Jotejko z 
Gwardii, uzyskując wynik 35.17.

Dobre rezultaty uzyskała także 
para małżeńska Zbikowskich. Ka­
zimierz Żbikowski w biegu na 1500 
m z przeszkodami miał 4.12,5 i wy-
frał także 3000 m w 8.32,8. Beata 

bikowśka wygrała 208 m w 26.2 i 
500 m w 1.16,0.

Wyniki — kobiety: 88 pł.: Zaleś- 
ńa, Gw. 13.6; dysk: Jotejko, Gw. 
35.17; 280 m: Żbikowska, Bud. 26.2; 
580 łń: Zbikowska, Bud. 1.16,0;
4x100 m: AZS Olsztyn 55.2;

mężczyźni — trój skok: Juclcie-
wic?, Gw. 14.63; oszczep: Graczyk, 
Bud. 59.58, wzwyż: Bułkowski, AZS 
174; 1580 z przeszk.: Żbikowski,
Bud. 4.12,5; w dal: Zdanowski, AZS 
7.05; 200 ra: Kluczek, Gw. 22.0;
młot: Olszewski, Bud. 51.73; 488 pł.: 
Mięzczuk, AZS 56.4; 800 m: Resz­
czyński, Bud. 1.54,0, 2. Cybru.ch, Gw. 
1.54.6 (zawodnik ten jest jeszcze ju­
niorem); tyczka: Koszewski, Bud. 
3.95; 4x400 m.: Gwardia 3.28,8;
4x100 m: AZS 44.8.

Dwa zwycięstwa Krzesińskiej

W konkurencjach kobiecych wy­
różnić trzeba rezultaty Ciastow- 
sklej. Poznanianka po zwycięstwie 
w sobotę w skoku w dal, w nie­
dzielę zapisała na swe konto dalsze 
dwa zwycięstwa: 80 m pł. 11.5 oraz 
w skoku wzwyż — 1.54 i była bez­
sprzecznie najlepszą zawodniczką w 
trójmeczu.

kobiety — 200 ni: 1. Łukaszczyk, 
Zawisza 25.6, 2. Wytyk, Warta 26.0, 
3. Piezchot, Zaw. 26,1, 4. Majewska. 
AZS 26.3, 5. Chmielewska, AZS 26.8; 
200 m: 1. Dzbfgielewska, Zawisza
2.21.1, 2. Orywałowa,, Warta 2.21,6, 
3. Pieszko. AZS 2,23,2. 4. Sohkow- 
ska, AZS 2.23,8; 80 pł.: 1. Ciastow-

GDANŚK, 29. 5. (dalekopisem). W
drugim dniu pogoda była o wiele 
przychylniejsza dla lekkoatletów 
startujących w l-ligowym trójme­
czu Lechia — Spójnia Sópot — AZS 
Szczecin. Choć nie uzyskano spec­
jalnie wyróżniających się rezulta­
tów, jednak wyniki przeciętnie by­
ły zupełnie dobre. Dobrą formę 
zademonstrowała Krzemińska, która 
wygrała dwie następne konkuren­
cje — skok wzsvyż i so m ppł. Mo­
żliwie skakał Kropidłówski, dobry 
wynik uzyskał Koreh w młocie, a 
Hassę ładnie pobiegła dla odmiany 
na 800 m. W punktacji ogólnej zwy­
ciężyła sekcja lekkoatletyczna Só­
pot 48.378 pkt. A oto wyniki: 

Kobiety: 80 m ppł: 1. ICrzesińska, 
S — 11.3, 2. Wagner, L — 11.5, 3. 
Forgheim, S — 12,6. 200 m: 1. Wag­
ner, L — 26,4, 2. Białobrzeska. S — 
26.8. 808 m: HasSe. L —• 2.17,6, 2.
Iglantowicz, S 2 25,0. 3. Bartnik, 
L — 2.26,3, dysk: ,l. Klewłoń, S —

40.01, 2. Wojnarowska, S — 39.31,
wzwyż; l. Krzesińska. S — 149, 2. 
Kozicka, L — 146, 3. Lewandowska, 
L — 143.

Mężczyźni 288 m: l. Kapturek, S
— 22,5. 2. Kropidłowski, S 22.5, 
3. Gerle, L — 22.7, 880 m: 1. Kra­
kowiak. S — 1.59,3, 400 m ppł: 1. Ni­
wiński, L — 54,4, 2. Maciusowięz, S
— 56,4, 1500 ra z przeszk i. Lasocki,
L — 4.17,8, 2. Wójcik, AZS — 4.21,2, 
3. Kaczmarczyk, L — 4.24,2, 4. Ma­
kowski, S — 4.24,2, 3000 m: 1. Zimny, 
L — 8.13,4, 2. Boguszewicż, S ■-
8.17,6. 3. Nówak, L — 8.37,8. 4 X. 400 
ra; i. Lechia 3.27,8, 2. Spójnią So­
pot 3.30,0, w dał: i Kropidłowski, 
S — 7.25, 2. Adamkiewicz, L •— 6.80, 
tyczka: i. Krześiński, S — 4.10, 2. 
Zaglanicżńy. L — 4.10, 3. Frydrych, 
S —■ 3.99, młot: 1. Korch, S — 58.55, 
2. Rzepecki, L —• 56.23, kuła: i. Ko­
walik, L — 13.12, 2. Ćugiewski. S
— 14,09. Jst)

GRUPA KRAKOWSKA. Wisła Ib
— Dąbski 4:0 (2:0), Beskid — Hut­
nik Trzebinia 2:0 (1:0), Wawel Ib
— Metal 4:2 (3:1), Chełmek — Unia

nisko Białystok 5:0 (3:0), Gwardia 
Białystok — ŁKS Łomża 2:1 (0:1).

GRUPA KOSZALIŃSKA: Gryf — 
3:4 (2:2), Sandecja — Prokocim | Czarni 2:5 (1:2), Gwardia — Lechia 
1:2 (0:2). Kabel — Korona 1:1 (1:1), i 3:1 (1:1). Darzbór — Łomień 4:0 (3:0). 
Płaszowianka — Górnik 2:1 (1:0).!Tarnovia — Hutnik N. Huta 2:2 j .GRUPA ŁÓDZKA: Włókniarz Pa- 
(0;2). I biamce -~ Kolejarz Łódź 0:1 (0:1),

i Budowlani Łódź — Widzew Łódź 
GRUPA WARSZAWSKA. Lotnik j M2 <1;0), Stal Radomsko — Włók- 

W-wa — Huragan Wołomin 3:3 < niarz Zgierz (3 u. (2:0), Włókniarz 
(1:2), AZS AWF W-wa — Legia Ib '
2:6 (0:4), Znicz Pruszków — Gwar­
dia Ib 0:2 (0:0), Bzura Chodaków
— Mazur Karczew 2:0 (0:0), Polonia 
Ib — Marymont 1:0 (0:0), Okęcie
— Warszawianka 1:2 (1:1).

Łódź — Czarni Radomsko 0:2 (0:1), 
Boruta Zgierz — KS Wieluń 0:2 
(0:2), Start Łódź — PTC Pabianice 
1:1 (1:1).

GRUPA OPOLSKA: Unia Krapko­
wice — Pionier Strzelce 1:0 (1:0), 

i Piast Brzeg — Kabewiak Prudnik 
. GRUPA KATOWICKA. Podgru- i i:i (0:1), Stal Nysa — Polonia Ny- 
pa I. Polonia — Szombierki 2:2 j sa 1:0 (0:0), Pogoń Prudnik — Sile- 
(2:2), Dąb — BBTS Bielsko 3:1 ; sia Otmęt 1:1 (0:1), Unia Kędzierzyn
(1:0), Kolejarz .— Bobrek Karb 
3:0 (0:0), Naprzód — Silesia 3:2 
(2:0), ŁTS Łabędy — Piast Cie­
szyn 1:0 (0:0), Mikulczyce — Czer- 
wionka 1:0 (1:0).

Podgrupa II. Slavia — Rapid 2:0 
(1:0), Świętochłowice — AKS Ko­
ściuszko 1:2 (1:0), EKS Miechowice
— Słowian 2:1 (2:0), BKS Bielsko
— Baildon 2:2 (0:0), GKS Gliwice
— Ruch Ib 0:1 (0:0), Siemianowi. 
czanka — Stal Mikołów 1:0 (0:0).

GRUPA KIELECKA. Błękitni 
Kielce — Granat Skarżysko 3:2 
(1:1), KSZO Ostrowiec — Star Sta­
ra chowice 1:2 (1:0), Sparta Kazi­
mierza — Broń Radom 2:0 (0:0),
Naprzód Jędrzejów — Pronit Pion­
ki 1:1 (0:0), Radomiak — SHL Kiel­
ce 4:1 (0:1).

GRUPA GDAŃSKA. Start 
Gdańsk — GKS Wybrzeże 3:0 (2:0),
Arka Gdynia — Polonia Ib Gd.
3:0 (w.o.) z powodu niestawienia 
się Polonii, Gróm Wejherowo —
Lechia Li 3:3 (1:1), Flota Gdynia
— Wisła Tczew 1:0 (1:0).

GRUPA BYDGOSKA. Podgrupa I.
Chojniczanka — Budowlani 0:0,
Zawisza — Cuiayia 1:0 (1:0), Gwia­
zda — Brda 1:2 (0:2).

Podgrupa II. Pomorzanin Toruń
— Kujawiak 4:3 (0:1), Legia —
Olimpia 0:1 (0:0), Stal — Uńia 4:2 
(3:0).

GRUPA ZAGŁĘBIOWSKA. Kole. 
jarz — Stal Myszków 5:0 (3:0),
Skra — Warta 2:0 (1:0), AKS Gór. 
nik — Płomień .2:2 (1:1), CKS Bu. 
dowlani — Raków 0:1 (0:1). Victo~ 
ria — Górnik ZNME 1:1 (1:0).

GRUPA SZCZECIŃSKA. Arkonia 
Czarni 2:1 (1:0), Pogoń Ib —

Świt 4:6 (2:3), Pogoń Barlinek -r- 
Osadnik 3:0 (2:0).

GRUPA BIAŁOSTOCKA: ZKS
Zambrów — Jagiełlonia Białystok 
3:1 (0:0), Mazur Ełk — Puszcza Haj­
nówka 5:0 (2:0), Tur Bielsk — Og- i Tomyśl 1:3 (1:2).

Stal Zawadzkie 2:3 (1:2), Unia 
Zdzieszowice — KKS Kluczbork 2:3 
( 1 :2 ).

GRUPA OLSZTYŃSKA: Warmia
Olsztyn — Huragan Morąg 2:2 (0:2), 
Zatoka Braniewo — Orzeł Kętrzyn 
4:1 (2:1), Granica Kętrzyn --  Vęgo- 
ria 4:0 (2:0), Sokół Ostróda — Grun­
wald Ostróda 0:0, Victoria Barto­
szyce — Gwardia Olsztyn 0:2 (0:0).

g r u p a  Rz e s z o w s k a : Krośnian-
ka — JICS Jarosław 5:0 (1:0), Czu­
waj Przemyśl — Stal Stalowa Wola 
1:3 (0:1). Walter Rzeszów — Górnik 
Gorlice 2:2 (1:2), Stal Ib Rzeszów — 
Polna Przemyśl 3:2 (2:1), Stal Dębi­
ca — Resoyja 0:1 (0:1), Polonia Prze­
myśl — Stal Ib Mielec 3:0 (1:0).

GRUPA WROCŁAWSKA: Orzeł
Ząbkowice — Lechia Dzierżoniów 
2:2 (1:2), Olimpia Kowary — BKS 
Bolesławiec 2:0 (1:0), Kabewiak
Legnica — Dziewiarz Legnica 1:2 
(0:1), Słęza Wrocław — Pafawag 
Wrocław 1:1 (0:0), Nysa Kłodzko — 
Piast N. Ruda 1:0 (0:0), Górnik Wał­
brzych — Bielawianka 2:0 (1:0).

GRUPA ZIELONOGÓRSKA: Le­
chia Z. Góra — Olimpia Świebodzin 
3:1 (1:0), Warta Gorzów — Czarni 
Żagań 4:4 (2:4), Włókniarz Żary — 
Polonia N. Sól 2:1 (0:1), Orzeł Mię­
dzyrzecz — Odra Krosno 5:3 (2:0), 
Iskra Wymiarki — Lubuszanka 5:2 
(4:0), Polonia Gubin — Promień Ża­
ry 1:3 (0:3).

GRUPA LUBELSKA: Motor —
Lublinianka 2:1 (1:0), Stal Poniato­
wa — Unia Lublin 0:2 (0:1), Tech­
nik Zamość — Stal Kraśnik 3:1 (1:0), 
Budowlani — Hetman Zamość 4:0 
(2:0), Łada — Czarni 6:3 (6:0).

GRUPA POZNAŃSKA: Grunwald 
Poznań — Górnik Konin 1:0 (0:0), 
KKS Kępno — Obra Kościan 1:0 
(0:0), Zjednoczeni Września — Pro­
sną Kalisz 2:1 (1:1). Dyskcbolia Gro­
dzisk — Polonia Poznań 1:0 (0:0), 
Olimpia Koło — Ra wieki KKS 3:1 
(2:1), Polonia Leszno — Polonia N.
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szturmem zdobyli
podwawelską twierdzę
Mygn strzelcem złotej bramki

ŁKSprzypom niał sobie dobre czasy

Para pomocnik®!*

SZCZEPAŃSKI-SOPOREK
twórcą zwycięstwa 2:1 nad Odrą

Pierwsza

przegrana

lidera

IODZ, 29.5, (teł. wł.). ŁKS ro­
zegrał jedno z lepszych spotkań 
w tym _ sezonie. Dotyczy to 
w szczególności pierwszej połowy, 
kiedy to obaj pomocnicy Szczepań­
ski i Soporek raz po raz zasilali 
atak dokładnymi podaniami. Po­
czątkowo Odra bardzo ostrożnie 
przechodziła na połowę ŁKS, ale 
kiedy w 8 min. Piechaczkowd uda­
ło się z dalszej odległości uloko­
wać piłkę w siatce, gra nabrała 
większego rozmachu. Przy utracie 
bramki nie bez winy był bramkarz 
Ligocki, który zbyt późno zareago­
wał na strzał opolanina. Nieocze­

kiwana utrata bramki nie wpłynę­
ła deprymująco na gospodarzy. 
Przeciwnie, poderwała ona łodzian 
do bardziej energicznych na­
padów.

Począwszy od 9 min do końca 
pierwszej połowy ŁKS nieprzerwa­
nie nacierał na bramkę Kściuka.
Jednak ten wykazał wysoką for­
mę, broniąc wszystkie celne strza­
ły w ładnym stylu. Kściuk nie 
skapitulował nawet, kiedy raz 
Suski, a potem Jezierski znaleźli 
się w najbliższym jego sąsiedztwie 
i dosłownie z 4 metrów oddali 
strzały na jego bramkę. W pierw­
szym przypadku Kściuk leżąc na 
ziemi zdołał piłkę w ostatniej chwi­
li wybić przed1 siebie, a potem 
opanować ją nakrywką. Przy strza­
le Jezierskiego skierował piłkę w 
ostatniej chwili na róg.

Nie ulegało wątpliwości, ż* pod

KRAKÓW, 29.5 (teł. wl.)
Pierwszymi kibicami, którzy na 
dwie godziny przed meczem 
Wisła —- Stal obsiedli amfiteatr 
stadionu krakowskiego, byli so- 
snowiczanie. Kilka tysięcy zja­
wiło się ich w niedzielę w Kra­
kowie i chyba tylko oni wierzy­
li przed meczem, że Stal wygra 
ten arcyważny mecz o pierwsze 
lub drugie miejsce w ligowej 
tabeli.

A tak się właśnie faktycznie 
«tało. Sosnowiczanie nie zraże­
ni obcym i bardzo śliskim bo­
iskiem (cale niedzielne popołu­
dnie padał w Krakowie deszcz) 
od pierwszego gwizdka sę­
dziowskiego przystąpili do . ata­
ku. Ta ofensywa piłkarzy so­
snowieckich w pierwszych mi­
nutach speszyła krakowian, 
którzy zaczęli grać niepewnie, 
niecelnie podając piłki i zwal­
niając akcje. Gdy w dodatku 
okazało się, że napastnicy goś­
ci nie bawią się w superkom- 
binacje, lecz z każdej nadarza­
jącej się pozycji bombardują 
bramkę Leśniaka, w szeregi wi- 
ślaków wkradła się niepewność 
« losy spotkania.

Pierwszy kwadrans nie tylko 
gry, lecz przede wszystkim 
walki nerwów, zakończył się 
zwycięstwem stalowe ów. Był to 
swojego rodzaju handicap, który 
gospodarze mogli zniwelować 
jedynie jakimś huraganowym 
kontruderzeniem. " Tymczasem 
nic takiego nie nastąpiło. Gra 
się wprawdzie wyrównała, nie­
mniej w dalszym ciągu ataki 
piątki ofensywnej sosnowiczan 
były o niebo . groźniejsze od 
kontruderzeń wiślaków.

We wspomnianym wyżej 
kwadransie gry, poza atakami 
gości na bramkę krakowian,

zanotować należało kontuzję lę~ f meczu. Po 
woskrzydłewego Stali Sm iłów- I grywkach 
skiego, którego zastąpił Gaik, a 
w dwie minuty później bram­
kę, zdobytą przez Stal z pozycji 
spalonej. >.

Dopiero między 15 i 20 min 
gospodarze oddali kilka strza­
łów na bramkę Dziurowicza, 
ale bez powodzenia. W 21 min

niefortunnych za- 
obrońców Wisły, 

piłka dostaje się pod nogi Mar­
ka, który wypuszcza Mygc. Ten 
ostatni wyprzedza Jędrysa, o- 
raz wybiegającego z bramki Le­
śniaka. „Wkładając” piłkę do 
bramki uzyskuje -prowadzenie 
dla Stali 1:0.

Od tego momentu Stal zado-

V

Marek zagrał piłkę ręką na po- i wolona z rezultatu, wycofuje ?  i
iu karnym, ale sędzia uznał 
przewinienie za nieumyślne i 
nie przerwał gry. W 27 min 
najgroźniejszy napastnik gospo­
darzy — Machowski oddaje 
piekielnie ostry strzał na bram­
kę Dziurowicza. ale ten ostatni 
kapitalnie broni. W 36 min 
szybki atak Stali kończy się

WISŁA — STAL 0:1 (0:0)
WISŁA: Leśniak, Monica,

Kawula, Budka, Michel, Ję- 
drys, Machowski, Sykta, A- 
damczyk, Śmiałek, Kościelny.

STAL: Dziurowicz, Skiba,
Śpiewak, Komoder, Fulczyk, 
Marek, Ciszek, Myga, Uznań- 
ski, Majewski, Smiłcwski 
(Gaik).

Bramkę strzelił Myga w 50 
min. gry. Sędziował Nowak z 
Kielc. Widzów ok. 13.C00. x

pa-strzałem Mygi, lecz piłkę 
ruje efektownie Leśniak.

W ostatnim kwadransie pier­
wszej części spotkania obydwie 
drużyny mają okazję na strzelb- i świetnie grali ruchliwy i wszę- 
nie gola. Ale Leśniak i Dziuro- | doby]ski Myga om . Ciszek na

do defensywy Majewskiego i Ga­
lka, umiejętnie się broniąc. Te­
raz wiśiacy przesiadują wpraw­
dzie na połowie gości, lecz na­
dal bez efektu bramkowego, mi­
mo że kilkakrotnie byli o krok 
od uzyskania wyniku remisowe­
go. W 66 min. Machow­
ski bardzo ostro strzela w sam 
róg, lecz i ten zdawałoby się 
nieuchronny strzał wybija na 
róg Dziurowicz;, a za moment j 
popisuje się dwoma wspaniały- j 
mi robinsonadami, broniąc 
strzały Kościelnego i Adamczy­
ka.

W sumie mecz był żywy, cie­
kawy i stał na dobrym pozio­
mie. Drużyna sosnowiecka ze­
brała wiele zasłużonych braw j 
od 15-tysięcznej widowni. Naj­
lepszego zawodnika miała bez ; 
wątpienia w bramkarzu Dziuro- , 
wiczu. który był zaporą trudną 
do przebycia. Obok niego

I W wm  i

I

W meczu z Lechią Gdańsk bramkarz Gwardii miał pełne ręce 
roboty. Na zdjęciu Stefaniszyn wyłapuje górną piłkę znad 

głowy obrońcy W. Woźniaka. Fot. „ p s ” M Szymkowski

ŁKS ŁODZ — ODRA *:1 (1:1),
ŁKS: Ligocki, Walczak, Wla­

zły, Wieteski, Szczepański, So­
porek, .Jezierski, Kaźmierczak, 
Szymborski, Suski, Kowalec.

ODRA: Kściuk, Strociak,
Prudło, Wrzos, Popluć, Blaut, 
Kleszcz (Klik), Jarek, Gajda, 
Piechaczek, Bania.

Bramki zdobyli — dla ŁKS: 
w 37 min. Szczepański i w 58 
min. Jezierski; dla OcTry: w 
8 min. Piechaczek. Sędziował^ 
Majdan (Warszawa). Widzów 
blisko 20.000.

tak silnym naporem defensywa 
Odry wreszcie się załamie. Nastą­
piło to dopiero w 37 minucie. Je­
zierski bil czwarty z kolei rzut 
rożny i pod bramką Kściuka pow­
itało niesamowite zamieszanie. W 
ostatniej chwili piłki dopadł Szcze­
pański i wepchnął ją do siatki.

Zresztą już znacznie wcześniej 
Szczepański, a przede wszystkim 
Soporek popisali się 3 czy 4 strza­
łami wysokiej marki. Bramkę 
Kściuka atakowali wielokrotnie 
bez powodzenia Suski i Jezierski. 
Jedynie słabszy zmysł strzelecki 
wykazywał wczoraj Kowalec.

Wydawało się, że kiedy ŁKS zdo­
będzie wyrównującą bramkę, dal­
sze gole będą tylko zwykłą formal­
nością, gdyż Odra przy dobrej 
grze łodzian mogła sobie pozwolić 
tylko na nieliczne i wcale niegroź­
ne akcje ofensywne. Ale w 41 min 
Jarek wygrał pojedynek biegowy 
z Jezierskim, uciekł z. piłką na le­
wą flankę i scentrował do nie- 
obstawionego Gajdy. Ten nie na­
myślając się wieje, strzelił z caiej

wicz popisują się pięknymi pa­
radami. Tui przed gwizdkiem 
sędziego na przerwę, doskonałą 
okazję marnuje Śmiałek, strze­
lając z kilku metrów w ręce 
Dziurowicza.

Po zmianie stron obraz gry 
ulega zmianie, ale tylko op­
tycznie. Wisła uzyskuje bowiem 
przewagę w polu, ale w dal­
szym ci egu Stal przeprowadza 
groźniejsze ataki.

W 50 min najlepszy napast­
nik gości Myga przesądza losy

skrzydle. Majewski kapitalnie 
rozgrywał piłki do swych 
współpartnerów oraz kierował 
grą w defensywie.

W Wiśle najlepszymi zawod­
nikami byli: Machowski, oraz 
częściowo Michel. Natomiast po 
przerwie okresy słabej gry 
miał Jędrys, który ponosi głów­
ną winę za utratę bramki przez 
Wisłę.

•T. Frandofert

ZASŁUŻONE 
zw y cię stw o  LECHU
Gwardia bez ataku i obrony

pokonana 0:1

siły na bramkę, ale piłka minęła 
słupek wychodząc w aut.

Była to, obok dwóch rzutów roż­
nych, jakie egzekwowała Odra, 
jedna z rzadkich groźniejszych 
akcji pod bramką łodzian. W ataku 
w dalszym ciągu utrzymywał się 
ŁKS ł Kściuk miał pełne ręce ro­
boty. Dzięki niemu łodzianie do 
przerwy nie zdobyli więcej bra­
mek.

Po zmianie stron Odra wprowa­
dziła Klika • na miejsce słabo gra­
jącego Kleszcza. Nie wniósł on 
wprawdzie większej żywiołowości 
do akcji opolan, ale był niewątpli­
wie bardziej wartościowym zawod­
nikiem od swego poprzednika. ŁKS 
nie czekają# ani chwili przypuścił 
nowy szturm na bramkę gości. Na 
prawe skrzydło do pomocy Jezier­
skiemu i Kazimierczakowi prze­
szedł również Kowalec i wszystkie 
akcje przeprowadzane były pra­
wą flanką. Z tej strony tez padła 
druga'dla ŁKS bramka. W niezbyt 
groźnej sytuacji Wrzos odbił piłkę 
głową, ale natychmiast znalazła 
się ona w posiadaniu Jezierskiego. 
Prawoskrzydłowy ŁKS naciskany 
przez defensorów Odry dwa razy 
precyzyjnymi główkami zmienił 
lot piłki, by wreszcie znalazła się 
ona tuż przed jego nogą. Ostry 
strzał i Kściuk po raz drugi mu­
siał skapitulować.

Po kilkuminutowej dalszej prze­
wadze łodzian gospodarze zwolnili 
nieco grę, zresztą ostre tempo na­
rzucone od pierwszej chwili dość 
poważnie zżarło ich zapas energii, 
i należało zachować resztki sił na 
ostatnie minuty.

W tym okresie zarówno Szcze­
pański jak i Suski wycofani zosta­
li do defensywy, dzięki czemu go­
ście mogli z większym rozmachem 
przeprowadzać akcje zaczepne. 
Większość z nich załamywała się 
jednak na dobrze grającym Szcze­
pańskim i wcale nie gorzej spisu­
jącej się całej defensywie ŁKS, 
w której obok Wlazłego pierwsze 
skrzypce grał Walczak. Soporek w 
dalszym ciągu zapuszczał się na 
pole karne gości, ale kiedy zacho­
dziła potrzeba natychmiast znaj­
dywał się pod bramką Ligockiego.

W tej sytuacji akcje gości nie 
mogły być skuteczne i wynik 2:1 
dla ŁKS utrzymał się do końcowe­
go gwizdka sędziego. Trzeba pod­
kreślić, że była to najskromniejsza 
porażka, jakiej Odra mogła doznać 
w Łodzi. Gdyby nie doskonały 
Kściuk, sympatyczna drużyna 
opolska musiałaby wywieźć z Ło­
dzi co najmniej 5-bramkowy bagaż.

W zespole ŁKS poza wyżej wy­
mienionymi zawodnikami wyróżnić 
należy Suskiego, Szymborskiego, 
Jezierskiego w napadzie, oraz „że­
lazną” pomoc Soporek — Szczepań­
ski. W drużynie Odry poza Kściu- 
kieni, najlepiej spisywali' się Ja­
rek i Gajda w napadzie, oraz Blaut 
w pomocy. Prawy łącznik Odry 
poza poprawną grą popisał się trze. 

j raa przepięknymi rzutami wołny- 
j mi, z obroną których Ligocki miał 
j poważne trudności.

7 — Śmiałek;
4 — Wilczek, Jarek.

Szymborski, M. Norkow- 
ski, Trampisz;

3 — Pohl, Lentner, Jan­
kowski, Błażejewski, Ma­
chowski, R. Anioła, Uznań- 
ski, Myga, Liberda, Ba­
szkiewicz, Szmidt;

2 — Lerch, Polok, Nie­
roba, Nowicki, Ciszek,
Fulczyk, .Strzoda, Gojny, 
Mielniczek, Gadecki, Bry- 
chczy, Rogocz, Musiał, j 
Gajda, Wieteski, Gawlik, ; 
Piechaczek;

1 — Gasz, Adamczyk { 
fLechia), Bania, Prudło. j 
Klik, Ciupa, Zientara
Adamczyk (Wisła). Kielec, 
Kalinowski, Kempny, Jóź- 
wiak, Apostel, Luko- 
szczyk, Armknecht, Sta­
chowicz, Jezierski, Kcwa- 
lec, Szczepański, Gawroń­
ski, Hachorek.

1 — samobójcza. '
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JW IB NAJLEPSZE ostatnio wyni- 
; *•* ki drużyny reprezentacyjnej 
1 spowodowały, że na trybunach Le- 
: gii zebrało się w niedzielę zaledwie 
! kilka tysięcy widzów. Mamy jed­
nak obawy, że jeszcze jedno, dwa 
takie spotkania, jakimi uraczyły 

| nas jedenastki Gwardii Warszawa 
i i Lechii Gdańsk, a... widzów na 
: trybunach liczyć będziemy najwy- 
j zej na setki. Forma i poziom zarie- 
! monslrowany, zwłaszcza przez 
! Gwardię, przypominał czasami III j ńgę.

Defensywa nigdy nie była silną 
: formacją słynnych niegdyś „harpa- 
; gonów” . Ich siła bowiem polegała 
i na szybko i nowocześnie grającym 
i ataku. Obecnie słabiutko spisuje się 
: każda formacja warszawskiej dru-

.GWARDIA WARSZAWA 
LECHIA GDAŃSK 0:1 (0:0)

i l i l lp  1i ‘ ‘ '

Żywy
życie

jak srebro 
defensywie

skrzydłowy Lechii Wieczorkowski 
Gwardii. Na zdjęciu napastnik Lechii 

Wiśniewskiego i Hodyry.

(w środku) częstymi rajdami zatruwał 
w „kleszczach” gwardzistów 

Fot. „PS” M Szymkowski

GWARDIA: Stefaniszyn,

Polonio Bytom
jedenastką

wygrywa
o

BYTOM, 29.5 (teł. wt.) Są o
znaki, że piłkarze Polonii By­
tom przezwyciężają kryzys, ja-

zaś Jóżwiak należał do najgor­
szych piłkarzy na boisku.

ki tę drużynę niepokoi od kilku 
ostatnich spotkań. W niedzielę 
na rozmiękłym boisku w Byto 
miu wygrali oni w sposób nie 
podlegający dyskusji ze swą 
imienniczką z Bydgoszczy i po­
zostawili po sobie jak najle­
psze wrażenie. Rozegrał się 
wreszcie atak, do którego' po­
wrócił weteran Trampisz i był 
obok Kempnego i młodego Lu- 
koszczyka współautorem zwy­
cięstwa. Prawa strona ataku 
bytomskiego grała — zwłaszcza 
do przerwy — bardzo dobrze. 
Poziomem od nich odbiegał nie- 

itety niedysponowany Liberda,

POLONIA BYTOM — 
POLONIA BYDGOSZCZ 

4:0 (4:0)
BYTOM: Szymkowiak, Dv-

marczyk, Olejniczak, Wieczo­
rek. Kohut, Grzegorczyk, Lu- 
koszczyk, Trampisz, Kempny, 
Liberda, Jóżwiak.

BYDGOSZCZ: Burchardt,
Dziadek, Boniek, Różewski, 
Jędrzejczak, Sylwestrzak, Sta­
chowicz, Kowalski (Lubawy), 
Norkowrski, Armknecht, Ko- 
masa.

Bramki zdobyli w 15 min. 
Kempny, w 31 min. 40 i 43 
min. Trampisz. Sędziował 
lgnaszewski z Krakowa. Wi­
dzów Ok. 3.000.

Niemały wykład w zwycięstwo 
drużyny bytomskiej miała po­
móc, która w tym spotkaniu za­
służyła na wysoką ocenę. Podo­
bał się bardziej ostro wkracza­
jący w akcję Kohut, Grzegor­
czyk oddał piękny strzał z wo- 
ieja, po którym piłka uderzyła 
w poprzeczkę. Obrońcy bytom­
scy czuli się na rozmiękłym 
gruncie niepewnie, zaś Szymko­
wiak w nielicznych interwen­
cjach wykazał się reprezenta­
cyjną formą.

Zespół bydgoski, jak odnieś­
liśmy wrażenie, załamał się zu­
pełnie po utracie drugiej bram­
ki, stracił głowę i w przeciągu 
paru minut dał sobie strzelić 
dalsze dwie. Bydgoszczanie pro­

testowali przeciw decyzji sę­
dziego, uznającej jedną z nich 
po rzekomym spalonym, jed­
nak naszym zdaniem, sędzia Ig- 
naszewski miał rację, bowiem 
Trampisz przyjął piłkę, mając 
przed sobą dwóch obrońców', 
których minął jak burza.

Po przerwie jedenastka bydgo­
ska trzymała się już dzielnie i 
nawet miała okazję do zdobycia 
honorowej bramki. Na przesz­
kodzie stanął jednak Szymko­
wiak, broniąc bardzo groźny 
strzał Norkowskicgo, z bliskiej 
odległości.

W zespole gości na wyróżnie­
nie zasłużyli stoper Boniek i 
pomocnik Jędrzejczak.

(w)

Wożniak, Wiśniewski, Hodyra, 
Jurczak, Kęcki (E. Szarzyń- 
ski), Gawroński, Lewandow. 
ski, Hachorek, Zb. Szarzyński, 
Baszkiewicz.

LECHIA: Gronowski, Ma-
siak, Korynt, Lenc, Nowicki, 
Kaleta, Wieczorkowski, Apole- 
wicz, Musiał, Adamczyk, 
Charczuk (Szyndlar).

Bramkę zdobył w 61 min. 
Musiał. Sędziował słabo Pa- 
sierski z Wrociawia. Widzów ok. t> tysięcy.

żyny, a obrona pozbawiona „wuj- 
Ka” Matuszkiewicza, który już za­
pewne nasa po australijskich boi­
skach, me przedstawia dosłownie 
żadnej wartości, nawet dla słab­
szych .linii napadu, niż Lechii 
^aansk w niedzielnej ■ formie. Po­
moc jako formacja nie istnieje.

W zespole warszawskim występo­
wało w meczu z Lechią trzech 
członków kadry olimpijskiej: Ste- 
i a ni szyn w bramce oraz Hachorek i 
Baszkiewicz w ataku, z trójki tej 
stosunkowo niezłą formę wykazał 
tylko Stefaniszyn, który zapewne 
odzyskał już dobre samopoczucie po 
moskiewskim szoku, ale Hachorek i 
przede wszystkim Baszkiewicz w 
caanym wypadku nie przypominali 
zawodników, będących do niedaw­
na silnymi punktami reprezentacyj­nego ataku.

Hachorek grał przeciwko asowi 
atutoweńru Lechii, stoperowi Ko­
ryntowi. Będąc nawet w lepszej 
niż ostatnio formie, gwardzista nie 
potrafił znaleźć sposobu na ogranie 
gdańszczanina. Nie dziwimy się, że 
i tym razem tylko w jednym wy­
padku Korynt dał się zwieść Ha- 
ehorkowi, dominując poza tym na 
przedpolu Gronowskiego w soosób zdecydowany.

Spodziewaliśmy się natomiast, że
Baszkiewicz, występujący przeciw­
ko młodemu, w zasadzie debiutują­
cemu na obronie Masiakowi, zdobę­
dzie się na kilka popisowych ak­
cji. Ale i „Baśka” nie miał w nie­
dzielę prawie nic do powiedzenia, 
tak jak na przeciwnej flance Ga­
wroński, którego całkowicie wyeli­minował z gry Lenc.

Gdy zastopowani zostali obaj 
skrzydłowi i środkowy napastnik, 
jasne się stało, że atak Gwardii nic 
nie wskóra w tym meczu, gdyż na

jakiś rewelacyjny zryw któregoś z 
łączników raczej liczyć nie należało, 
uewandowski i szarzynski są w dau 
szym ciągu oez formy. iNajwiękSzyni 
icń mankamentem jest brak szyb- 
Kosei i zwrotnosci.

Aby czytelnicy nie ulegli sugestii, że zespół gdański ograniczył się 
w warszawskim meczu jeayme u« 
zastopowania groźnego megdys ata­
ku Gwardii, wyjaśniamy, ze me 
gospociarze, lecz goście uyli w nie­
dzielnym meczu stroną atakującą, 
posiauającą zdecydowanie więcej 
« gry, oykcującą niemal przez ton 
su minut tempo gry i kształtującą 
jej boiskowy obraz.

W pierwszej połowie, grająca pod 
wiatr Gwardia zaoiaia utrzymać 
wynik bezbramkowy. Jest on w 
pewnej mierze zasługą bramkarza 
śteiamszyna, bodaj jedynego jaś­
niejszego w tym spotkaniu punktu 
pommauycn oraz uranu wykoncze- 
oia w napadzie gości i zwykłego, 
ludzkiego u nich pecha. Vvszyscy 
obserwatorzy spotkania Gwardia — 
Lechią zgoonie bowiem orzeKii, że 
jeszcze nigdy nie dopisywało war­
szawskiej drużynie w tak dużej 
mierze Szczęście, jak wiaśnie w nie­dzielnym meczu.

Nie licząc strzałów Adamczyka i 
Wieczorkowskiego, oddanych w 
piet wszy m i ostatnim kwadransie 
pierwszej połowy, należy stwierdzić 
ze między fi a za minutą gry ue 
cma nnaia szesć kapitalnych sytua 
cji poduramkowycn. W kilku, bez­
radnego juz Steianiszyna wyrato­
wali ouroncy Hodyra i Wiśniewski, 
wybijając piłkę głową niemal z sa­
mej imii bramkowej, w innym-wy­
padku strzał Adamczyka trafił 'w 
poprzeczną, a Musiu z b n.ctrow strzem obok słupka.

Wyliczenie tych niemal stupro.
sy .uacji . u

Pizę* Lcchię w pierwszej połowie, 
chyba dość wyraźnie świadczy o 
charakterze i przełnegu giy w tej 
fazie spotkania. Na tle bardzo ruch. 
Uwych, szybkich, świetnie przy­
gotowanych kondycyjnie zawodni- 
now Lechii, Gwaruia sprawiała 
wrażenie zespoiu zupejnie prz. gnę­
bionego, pozbawionego kondycji i wiary w swe siły.

Podopieczni trenera Serafina spi 
'  S1ć w Warszawie nadspodzie­wanie dobrze i słusznie opuścili 
statnie miejsce w tabełi.

Zwycięską bramkę uzyskał w 16 
minucie po przerwie środkowy na­
pastnik Lechii Musiał. Prze.ąt on 
dośrodkowa me Szyndlara po rzucie 
rożnym i przez nikogo nie atakowa- 
ny, spokojnie zastopował piłkę i 
ładnym strzałem posłał ją do ‘siat.

Sprawiedliwości stało się wiec za 
dosc Drużyną lepszą, zasługującą 
na jeszcze wyzsze zwycięstwo była bowiem Lechią. '  oyid

Oprócz zawsze poprawnie s?raia- 
cej defensywy w zespole zwycięz- 
cow bardzo dobre wrażenie zrobiła 
trojka napastników: Adamczyk, A- 
polewicz i Wieczorkowski. Szcze­
gólnie ten ostatni błysną! w War­
szawie świetną formą. Jego szyb­
kość i świeżość w grze dała się 
gwardyjskiej obronie szczególnie we 
znaki. Był okres, w którym Wie­
czorkowski dosłownie szalał na po­
lu- karnym u Gwardii, mijając po 
trzech, czterech przeciwników. A- 
polewieża 'należy., pochwalić za dużą 
pracowitość, a Adamczyka za naj­
lepsze z całej drużyny strzały.

Leeh

M. Wójcicki

PUkntze CSU

czwartym finalistą
Pucharu Europy

PRAGA. W  Bratysławie ro­
zegrano w niedzielę rewanżowe 
spotkanie piłkarskie o wejście 
do półfinału „Pucharu Naro­
dów”, między reprezentacjami 
CSR i Rumunii. Zdecydowane 
zwycięstwo odnieśli gospodarze 
3:0 (3:0). Bramki zdobyli: Bu- 
bernik 2 (w 1 i 16 min.) oraz 
Bubnik (18 min.). Widzów 40 
tys. Sędziował Norweg Gulliks- 
son.

Ponieważ przed tygodniem w 
Bukareszcie Czechosłowacy zwy­
ciężyli Rumunów 2:0, zakwali­
fikowali się więc do rozgrywek 
półfinałowych.

Po tym meczu znana jest już 
cała czwórka reprezentacji pił­
karskich, która w pierwszej 
dekadzie lipca stanie do decy­
dującej rozgrywki o pierwsze 
miejsce o Puchar Narodów, tj. 
Frameja, Jugo-slawua, CSR' * i 
ZSRR. Terenem finałowego tur­
nieju będzie najprawdopodob­
niej Francja.

BUCH 
LEGIA 3:1

CHORZÓW, *9.5 (teł. wł.) Po sertl
remisów piłkarze Ruchu zapisali na 
swym koncie nareszcie zwycięstwo, 
które jest tjrm cenniejsze, że od­
niesione nad drużyną Legii, która 
dopiero w Chorzowie — po raz 
pierwszy w tegorocznych rozgryw­
kach — „zasmakowała” goryczy 
porażki.

Kuch wygrał najzupełniej zasłu­
żenie 3:1 (1:1), będąc w przekroju 
całego spotkania zespołem nieco 
lepszym, posiadającym więcej s 
gry, a przecie wszystkim więcej •- 
kazji do strzelania bramek.

Chorzowianie okupili jednak nie­
dzielne zwycięstwo dość poważ­
nymi stratami personalnymi. W 20 
min. odnowiła się kontuzja Poloko­
wi i musiał zejść z boiska, a w 75 
min. opuścił murawę Lerch, któ­
remu na polu karnym Legii rozbi­
ło nos. Przebieg wydarzeń był jed­
nak tak szybki, iż sędzia Koczner 
wcale na to nie zareagował. W tej 
samej sekundzie piłkę przejął 
Szmidt i strzelając trzecią bramkę, 
ustalił wynik spotkania.

Mecz Ruchu z Legią zgromadził 
niespełna 10.000 widzów. Na nikłą 
frekwencję wpłynął padający na 
godzinę przed meczem — deszcz. 
Kibice Ruchu, wiedząc, że boisko 
przy ul. Cichej po najmniejszym 
deszczu przemienia się w grzęza­
wisko, woleli zostać w domu.

W pierwszych 45 min. gra była 
niemrawa i nie mogła nikomu 
przypaść do gustu. Piłkarze Ru­
chu w odróżnieniu od innych tego­
rocznych spotkań rozpoczęli mecz 
w spacerowym tempie, rezerwując 
siły na drugą połowę. Ponieważ i 
Legia zbytnio nie szafowała siłami, 
W pierwszej połowie wiało z boi­
ska nudą. Piłkarze obu zespołów 
prześcigali się w nieudolności. Du­
ży wpływ na słaba grę miał śliski 
teren, na którym trudno było sie poruszać.

Zupełnie nieoczekiwanie padła 
pierwsza bramka. W 21 min. Lerch 
idealnie „wystawił” Bema, a ten, 
przez nikogo nie atakowany, pew­
nie posłał piłkę do siatki.

HFCH C0ORZOW — LEGIA '
3:1 (1:1)

RUCH: Wyrohek, E. Pohl,
Siekiera, Pala, Nieroba, Pieda, 
Polok (Łysko), Bem, Lerch, 
Szmidt, Faber.

LEGIA: Fołtyn, Mahseli,
Grzybowski, Woźniak, Strzy- 
kalski, Zientara, Gadcoki, 
Brychczy, Pędziach, Ciupa, 
Nowak.

Bramki, strzelili: w 21 min 
Bem, w 63 — Nieroba z rzu­
tu karnego 1 w -75 Szmidt; 
dla Legii w 24 min. Gadecki. 
Sędziował Koczner z Gdań­
ską. Widzów ok. 10.000.

Szczęście. Ruchu było Jednak 
krótkotrwałe gdyż w 24 min. Ga­
decki strzelił wyrównującą bram­
kę. Piłkarze chorzowscy sugerowa­
li, iż gol padł z pozycji spalonej. 
Główny arbiter był jednak mocno 
przekonany o słuszności swej deT 
cyzji i nakazał wznowienie gry od 
środka.

Po zmianie stron gra się wyraź­
nie ożywiła. Początkowo inicjaty­
wa należała do Legii, której skrzy­
dłowy Nowak zmarnował świetną 
okazję. Wyrobek, parując ostry 
strzał posłał piłkę w prost pod no­
gi legionisty. Ten zamiast natych­
miast strzelić, ustawiał sobie pił­
kę, co pozwoliło Wyrobkowi na 
podniesienie się z ziemi i na po­
nowną interwencję.

Od 55 min. zaczął się okres du­
żej przewagi Ruchu. Najpierw 
Lerch, a w chwilę później Szmidt 
zmarnowali murowane pozycje.

Rozstrzygnięcie spotkania nastą­
piło w 63 min. Na polu karnym 
Szmidt został sfaulowany przez 
Grzybowskiego i sędzia Koczner 
wskazał na jedenastkę, którą pew­
nie egzekwował Nieroba. I ta de­
cyzja spotkała się z burzą prote­
stów ze strony zawodników Legii, 
ale sędzia był nieubłagany. W do­
datku zapisał Grzybowskiego do 
notesika, oceniając jego prze w’ nia­
nie jako bardziej karygodne niż rzut karny.

Przez krótki okres Legia grała w 
dziesiątkę, gdyż opatrywano kon­
tuzjowanego Nowaka. Mimo to o- 
koło 70 min. Brychczy miał jeszcze 
jedną okazję do strzelenia bramki. 
Samotny rajd legionisty zastopował 
Pohl, spychając przeciwnika na 
bok, reszty dokonał Wyrobek, któ­
ry rzutem pod nogi całkowicie za­
żegnał niebezpieczeństwo.

Mecz stał na przeciętnym pozio­
mie. Tylko w drugiej po­
łowie było sporo efektownych za­
grań, w czym celowali chorzowia­
nie. W zwycięskim ataku najlepiej 
spisał sie, Bem. Faber zdradzał wy­
raźny respekt prżed ostro wkracza­
jącym w akcję Mahselim i chyba 
z tego powodu nie wykazał pełni 
swych możliwości.

Defensywa chorzowska zagrała 
poprawnie. Miała ona zresztą ułat­
wione zadanie, gdyż atak Legii nie 
mógł swymi poczynaniami wzbu­
dzić pełnego zaufania. Najlepszy w 
tej linii był Brychczy.

Po dłuższej przerwie zobaczyliś­
my w Legii reprezentacyjnego po­
mocnika Strzykalskiego. Popularny 
„Marcel”  nie wniósł do gry spe­
cjalnych walorów, wykazując zale­
głości treningowe. Natomiast ZAa$- 
tąra grał na pełnych obrotach i 
bezsprzecznie zasłużył na miano 
najlepszego piłkarza spotkania. 
Bezbłędnie grał również Fołtyn, 
którego nie można absolutnie wi­
nić za utratę choćby jednej bram-

J. Badner
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Zakłady Nr 23 na 5 czerwca 1969 r.

1. ŁKS Łódź Wisła Kraków
2. Ruch Chorzów — Odra Opole
3. Gwardia W-w a Stal Sosnowiec
4- Pogoń Szczecin Legia Warszawa
5. Polonia Bytom — Lechią Gdańsk
6. Polonia Rydg. Górnik Zabrze

Poz. 1 — 6 spotkania 
mistrzostwo I ligi 

Poz. 7 — 13 spotkania 
mistrzostwo II ligi

1E43/B

7. Polonia Gdańsk — Zawisza Bydg.
8. Bałtyk Gdynia Arkonia Szczecin
S. Unia Racibórz Śląsk Wrocław

19. Olimpia Poznań — Warta Poznań
11. Górnik Radlin Wawel Kraków
12. Piast Gliwice -  stal Mielec
13. Cracoyia •— Unia Tarnów


